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znane ze swej dobroci ostrze no golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  \r  k r a j u  1 z a g r a n i c ą  

Wazedzle d& nabycia! —a r- Wszędzie do nabycia!

P isz ą c  w czoraj o w ystąp ien iu  p. Matu­
sz e w sk ie g o  w  „G azecie P o lsk ie j11 za ję liś ­
m y s ię  g ło w n ie  autop ortretem  b. m in istra  
sk arb u , form alną stroną tego  w ystąp ien ia  
d z ie n n ik a rsk ieg o . W arto  jed n ak  p rzyp a­
trzyć s ię  m erytoryczn ej jeg o  stro n ie , k a ­
p ita ln e m u  d la  E u rop y i d la  P o lsk i za- 
g a d n i e n i u  —  g o s p o d a r c z e g o  
p o d b o j u  ś w i a t a  p r z e z  A m e r y ­
k ę ,  k tóre stan ow i treść  a rtjk u iu  p. Ma­
tu szew sk ieg o . ,

A u torow ie g ło śn ej k siążk i p  t „ D y ­
p l o m a c j a  d o l a r  a“ (zn anej m i w  n le-  
m ieck iem  tlóm .) N e a r i n g  i F  r e e- 
m a n ,  A m erj k a n ie , stw ierd zają , że podbój 
św iata  p rzez Stany Z jed n oczon e zaczął s ię  
d op iero  po roku  1900 W p”a\vd zie już od 
ro k u  1870 (d ata  za łożen ia  „ S t a n d a r d  
O i 1“ ) p rób ow ali p rzem ysłow cy  am eryk ań ­
scy  i sp ek u la n c i rozw ijać w p ły w y  w  K a­
n a d z ie , M eksyku, n a  K ubie, w  p o łu d n io ­
w ej A m eryce i w  E u rop ie . W łaśc iw y  je d ­
n a k  podboj św iata  p rzez  S tany Z jed n oczo­
n e  przy pom ocy p ożyczek  zaczął s ię  do­
p ie r o  p o  rok u  1900, a osta teczn ie  dokona! 
s ię  w  cza sie  w ie lk ie j  w o]ny i b ezp o śred ­
n io  p o  n iej. S ta ło  s ię  to d z ięk i szyb k iem u  
w zrostow i bogactw a n arod ow ego  Stanów, 
k tó reg o  n ie  tam ow ały  żad n e w ię k sz e  p r z e ­
szk od y , i d z ię k i u staw iczn ym  zam ieszk om  
w ew n ętrzn ym  i w ojnom , k tóre u n iem o ż li­
w ia ły  szyb k i rozw ój gosp od arczy  E uropy. 
W  rok u  1850 m ajątek  n arod ow y  Stan ów  
Z jed n oczon ych  w y n o sił 7 m iliard ów  d o la ­
rów , w  rok u  1870 p od n iósł s ię  n a  30 m i- 
ljaraów , w  1900 na 88, a w  1922 po w oj­
n ie  u sta lo n o  go  n a  322 m iljardy.

S zczeg ó ln ie  dobrym  in teresem  dla S ta­
n ó w  Z jed n oczon ych  b y ła  w ie lk a  wojna, 
Im port w  ciągu  la t 1914— 1918 w y n o sił  
11 m iljard ów  dolarow , a ek sp ort 22. A za­
tem  11 m iljard ów  d o larów  w y n o sił poda­
te k  zap łacony Stanom  w  ciągu  czterech  la t  
w ojny... J e szc ze  lep szym  in teresem  ok aza ły  
Się p ożyczk i w o jen n e, u d z ie la n e  p rzez  Sta­
n y  Z jed n oczon e „zaprzyjaźn ion ym “ p ań ­
stw om  E ntenty. W yn oszą  o n e  b lisk o  10  
m iljard ów  d o larów  (d o k ła d n ie : 9 m iljar- 
dów 626  n ilj'c r r' iv 700 ty s ięc y ) . P od n iosły  
s ię  „eszcze p rzez  sp rzed a ż  m aterja lów  w o ­
jen nych  po w ojn ie . Sam a A nglja w in n a  
Stanom  4  m iljardy 600  m ilion ów  dolarów'. 
B ęd z ie  je sp łaca ła  d o  rok u  1984. W ed łu g  
o b liczeń  w spom n ianych  autorów  zapłaci 
4.600 m iljonów  fak tyczn ego  d ługu  i 6.500  
m iljonów  tytułem  procentów . J e ś lib y  sp la ­
ta d ługów  p rzez resz tę  d łużn ików  szła  tym  
sam ym  torem, to do jakiego rok u  1990  
państw a te razem  z A nglja  zap łac iłyb y  S ta­
nom  p rzesz ło  25 m iljard ów  dolarowo.. Ty- 

■leby cz iery  państw a (A n glja , Francja , B el-  
gja i W łoch y) zap łac iły  „zaprzyjaźn ionej"  
A m eryce za pom oc w  czasie  wojny.

O czyw iście n ie  D oruszam y tu  d ługów  
E uropy, zaciągan ych  p rzez jej państw a, 
a n i p rzez  p ryw atn e o so b y  w  pryw atnych

bankach  i p rzed sięb io rstw a ch  Stanów  Z je­
dnoczonych . T e ob d łu żen ia  E u rop y w ym y  
kaja s ię  z  pod w sz e lk ie j  sta tystyk i. W arto  
jed n ak  d la  ilu stracji teg o  gosp od arczego  
podboju św iata  p rzez  A m eryk ę przytoczyć, 
że w ed łu g  statystyk i, którą p rzed  jak iem i 
cz te ie m a  laty  p od ała  „ J o u r n e e  I n ­
d u s t r i e  11 e ‘‘, A m eryk a  k on tro lu je  ok o ło  
60 croc . k ap ita łu  św ia tow ego , a m a d w ie  
trzecie, t. z w . „stock  d ‘or" (z ło ta ).

J e ś li  rozw ój w yp ad k ów  w  tern p ójd zie  
tem p ie , to  —  zdaje s ię  —  śwdat c a ły  z p e­
ty nenii d rob n em i w yjątkam i (J a p o r ja ) sta ­
n ie  się  k o lon ją  S tanów  Z jednoczonych . 
W  każdym  ra z ie  jesteśm y o b ecn ie  n a  n aj­
le p sz ej drod ze do teg o  ce lu  J e d e n  kraj 
w m niejszym , in ny w  w ięk szym  stopniu . 
W szy stk ie  jednak, łączy  z A m eryk ą  sto ­
su n ek  d łu żn ik a  do w ierzyc ie la ... Czy n ie ­
m a z tej sytuacji w yjśc ia?

W c F rancji był przed  p aru  laty  g ło ś­
nym  p o m js ł, żeb y  „w  im ię  w sp ó ln ych  in ­
teresó w "  z resztą  św ia ta  zech cia ła  A m ery­
k a  sk re ś lić  d ługi w ojen n e. U rządzono na- 
w et p arę  m a n ifes ta c ji, na k tórych  u ch w a­
lan o  te g o  rodzaju  zad an ie. W k rótce jed n ak  
p rzysz ło  o b la n ie  zim ną w odą. W aszyn gton  
ośw iad czy ł, że n ig d y  i pod żadnym  w aru n ­
k iem  n ie  n astąp i sk reś len ie , d ługów  w o ­
jen nych . Na tem  sam em  sta n o w isk u  sta- 
n a ł taKże P rezy d en t H oover. L iczen ie  za­
tem  n a ła sk ę  A m eryk i p ow inn o ustać. Owe 
10 m iljard ów  d o larów  (_w zg lęd n ie  25) będ ą  
m u sia ły  od p łyn ąć d o  A m eryk i „do osta t­
n ieg o  szelążk a" .

Ma to d uże zn aczen ie  m in. d la N ie ­
m iec, a p o śred n io  d la  P o lsk i. J e ś li  b ow iem  
A m eryk a  n ie  sk re ś li d łu gów  E m en ty , En- 
ten ta  n ie  zech ce z p ew n o śc ią  rob ić  poda­
ru n ku  N iem com  z reparacyj. W  tych  dniach  
ośw iad czy ł to  rząaow y  organ  „ D a ily  H e­
rald". A juz bez u w zg lęd n ien ia  stan ow isk a  
A m eryk i p iz e c ią ł w sz e lk ie  w  tym  w z g lę ­
d zie  n a d z ie je  N ipm iec p. B iia n d  ostatn io  
w  Iz b ie  D ep utow anych .

E u rop a zatem  stoi w obec k on ieczn ośc i 
D okrvcia o lb rzym ich  d ługów , zac iągn ię­
tych w  A m eryce. P otrzeb u je pokoju, b ez  
k torego  p rzec iez  n iem a  m ow y o p racy  
i m n ożen iu  bogactw a n arod ow ego . A tm o­
sfera  obeenj-ch cza só w  jakoś d z iw n ie  m e  
id zie w  p arze z tą k on ieczn ośc ią . „W ojen ­
n e"  n astro je  budzą s ię  i o g a rn ia .ą  m asy  
w  N iem czech . J e ś li  d oprow adzą d o  n ow ej  
wojny^ to  na to, żeb y  s ię  E u rop a nazajutrz  
po w o jn ie  u jrzała  op ętaną z ło tem i k ajd a­
nam i Stanów' Z jed n oczon ych . W , Z.

po najtańszych ce­

nach ta n ry czn y c h  

w wielkim wyborzePolesasi j\
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
F ranki, Partjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe I impregnowane

PRZŁMYSl-LINOLnUIM

^ r a  ó w ,  f t y n a k  10.
Warszawa, Marsza‘kowska 143. —  B h lsk o ,  VI .górze 20. 

50 własnych składów.

Komuniści podburzają tramwajarzy w W a w m e .
S tra jk  trw a , —  Żądanie po dw yższenia  płac.

Warszawa 10. 6. (Telef. wł.). Mimo zapo 
wiedzi prasy porannej, że s tra jk  tram w ajarzy 
skończy się w dniiu dzisiejszym, wozy tramwa. 
jowe nie ukazały się na ulicach Akcja, strajko­
wa, k tó ra  wczoraj jeszcze uyła w rękach legai 
nych związków zawodowych, wymknęła się 
7 pod wpływu P. P S. C. K. W., B. B. S., Ch. 
D. i NFR. i przeszła całkowicie

w ręce żywiołów wywrotowych.
D yrekcja tram w ajów  w ydała okólnik, w k tó ­
rym  ustępuje catkowicie z zajmowanego rjo- 
ląd  stanow iska. W obec tego  okólnika związki 
zawodowe obiecały przystąpić do p'ac.y. J e ­
dnak w godzinach przedpołudniowych okazało 
się, że związki te o f«/ panują nad sy tu i" ją  i że 
rzesze robotników poszły z? hasłami kornm- 
s 'ż  ,v. W ładze bezpieczeństwa j oinform w an e  o 
■wypadkach, zarządziły szereg przygotow ań, ma 
jących n a  celu niedopuszczenie do wykroczeń.

Sytuacja strajkowa zaostrza się 
z godziny na godzinę. Mimo osiągniętego po­
rozumienia między związkami za-wodowemi a

dyrekcja tram wajów i ogłoszenia przez dyrek­
cję,, że usunięty  został imż. Kwiatkowski, jkh 
w ołany do przeprowadzenia, w  w aretataeli k o ­
lejow ych racjonalizacji prac.y, a przyjęty  do 
pracy urzęanik  Furmański, w ydalony n a  sKu­
tek  działania inż. Kwiatkowskiego, tramwaja­
rze podżegani przez komunistów t nie chcą przy 
stąpić do pracy Związki wydały odezwę do ro. 
bouńków, wzywającą ich do niezwłocznego 
przystąpienia do pracy. Odezwa ła, jednak zo­
sta ła  p rzy ję ta  w rogo przez ogół tram w ajarzy. 
W ysunęli oni

żądanie nodwyższenia poborów, 
wskazując na wzrastającą drożyznę. Zeb an i na
wiecu robotnicy tram wajowi, ,po długiełi n ara­
dach uchwalili delegow ać przedstawicieli do 
pracowników elektrowni, gazow ni s traży  ognio 
w ej i wodociągów z prośbą o poparcie’ idB 
straiku, w  ktÓTym zamierzają, zd ó b jć  pochtyż- 
szenie płac. Delegaci tram w ajarzy m ają nftwią 
zać ju tro  o godz. 9 kontakt z pracownikam i 
innych instv tuoyj użyteczności publicznej.

 i: V — =  ■>

P. Wiios przepląHa akta sprawy.
Warszawa 10. 6. (Telef, wł.). W dniu dzi­

siejszym akta sprawy brzeskiej przeglądał po­
seł W itos. Sędzia Dem ant jeszcze w dniu dzi­
siejszym przekaże akta sprawy prokuratorii są 
du okręgowego.

Rząd polski chciał uośredniczyć miRdzy 
Watykanem a faszyzmem ?

W arszaw a, 10. 6. (Tel. wł.). P ra sa  czeska 
przynosi sensacy jną w iadom ość z Rzymu, po­
d aw an ą  p rzez  jed n ą  z am erykańsk ich  a g e n c ji 
te legraficznych. W edle tych inform acyj rząd 
polski m iał się  zw rócić w  drodze nieoficjalnej' 
i poufnej do W atykanu  z zapytan iem , jakby  
zostało p rzy ję te  ew en tu a ln e  pośrednictw o 
rządu polskiego w  sporze m iędzy W atykanem  
a  rządem  w łoskim . W edle  tego sam ego źró­

dła. w obecnym  czasie p raw dopodobnem  jest. 
że Ojciec św. pośredn ic tw a tego nie przyjmie 
i będzie się s ta ra ł sam  bezpośrednio  załatw ić 
spór o A kcje K ato licką w e W łoszech.

ZATARG LIT W Y  Z WATYKANEM.

W ilno, 10 6. (PA T ). P ra sa  litew sk a  poda­
je, ie  w  zw iązku z opuszczeniem  przez n u n ­
cjusza pap iesk iego  m sgr. B arło loniego Litw y, 
baw iący^obecnie w  K ow nie pose ł przy  W aty­
kan ie  dr. Szaulis w  tych dn iach  w yjeżdża do 
Rzymu.
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§  C I C U  p i S Z Q  i B i l
Europa „zwarjowała“.

P rasa  zajm uje sio  ostatn icm  w y stą p ie ­
n iem  b. m in . M atu szew sk iego  w  „G azecie  
Polskiej**! W  „N aszym  Przeglądzie** o d zy ­
wa s ię 'j a k iś  rzek om y „ Amerykanin** w  o- 
b ron ie  S tan ów  Z jed n oczon ych  i w  ten  sp o ­
sób  zw raca s io  do p, M atu szew sk iego , 
a p rze z  n ie g o  do w szystk ich  E uropojczy-, 
k ów :
f ..Pozwólcie, że będziemy, całkiem  szcze­

rzy i wyjawim y wam sekret, o k tórym  się 
f  n nas mówi ty lko pocichu-, m iedzy sobą. 

G dybyście się tak  zawzięcie zc sobą nic 
kłócili, to  musielibyśmy wam  przyznać d łu­
gie iuorat.orjum lub naw et udzielić nowych 
pożyczek. Ale Europę skłóconą uważam y 
za bankru ta , od k tórego  trzeba wydusić 
należność najsurow szem i środkam i, bodaj 
przez licytację.

N iechętnie my, młodsi bracia, udziela­
m y wam. braciom  starszym , lekcji zdrowe­
go rozsądku. Ale jeżeli wy nam prawicie 
kazania o m ądrości, to pozwolimy się za­
py tać , k to  z nas jest m ądrzejszy i p rak ty ­
czniejszy? Spójrzm y na fak ty . Pomimo 
w ielkiej sprzeczności interesów  m iędzy po- 
Fzezególnemi naszem i prowincjami, potrafi­
liśmy utw orzyć S tany  Zjednoczone w licz­
bie kilkudziesięciu. Wy, m ając przed wojną 
zaledwie kilka, państw , uczynić tego nie 
umieliście. A po wojnie rozbiliście się na 
now y szereg państw  i państew ek z odręb- 
cem i granicam i i kom oram i celnemi. Nieje­
dno z tyclj państew ek nie jest zdolne do 
życia, ale za to  każde po trafi uniemożli­
w ić życie innym i w yw ołać wojnę euro­
pejską.

Nie chcielibyśmy dopraw dy w as obra­
zić, ale niekiedy odnosim y wrażenie, że 
zwariowaliście, lub w sku tek  w aszej starej 
cywilizacji zachorowaliście n a  uwiąd s ta r ­
czy. .Także m am y wam ted y  pożyczać, jak  
m am y od w as przyjm ow ać im igrantów , za­
rażonych trądem  kłótni, chaosu i anarchi­
zmu?"
„ A m ery k a n in ” z ży d o w sk ieg o  p ism a  

p o zw o lił so b ie  n a  sz e r e g  u szczyp liw ych  
u w a g  o  E u rop ie . A m ery k ę id ea lizu je . J e d ­
n ak  n ie  je st  ta część  św ia ta  ta k  id ea ln ą , 
jak  s ię  o w em u  „A m erykaninow i** p rze d ­
staw ia . A  p o w sta n ia  „S tanów  Z jed n oczo­
nych** n io  m ożna w ygryw ać p rze c iw  E uro­
p ie , rozb itej n a  sz e r e g  p a ń stw  n arod o­
w ych . G dyby A m eryk a m ia ła  "podobne sto­
su n k i n a ro d o w o śc io w e, n ic  m o g ła b y  tej  
sp raw y  in aczej za łatw ić , n iż  ją E u rop a  
za ła tw iła .

Czego |j. Matuszewski nie przewidział?
,.A B C “ od p ow iad ając p. M atu szew sk ie­

m u stw ierd za , że  je s t  w  jeg o  a rtyk u le  
dużo rzeczy  słu szn y ch ; b rak  jed n a k  o d ­
p o w ied z i n a  b ardzo k on k re tn e  i  p o lsk ie  
cztery  p ytan ia :

. .Ja k  osiągnąć równowagę budżetu 
i gdzie szukać oszczędności?

.Tak zrów now ażyć bilans handlowy 
i gdzie szukać rynków  zbytu?

J a k  przeprow adzić reform ę podatków  
i świadczeń?

J a k  otrzym ać k ap ita ły  zagraniczne?
Dla. „oderw ania się od zapadającego 

się pod ciężarami w łasnych niedorzeczno­
ści lądu“ trzeba przed ew szystk i em dać 
k o nk re tną  odpowiedź n a  te  cztery  pyta- 
n ia‘\  ,

lHeslogja organizacji p. Moraezswskiego
W  ..P o lsce  Zachodniej** (K atow ice)  

zn ajdu jem y p ism o  r o z e s ła n e  p rze z  „Z w ią­
zek  Z w iązk ów  Zawodowych** p. M oraczew - 
sk ie g o  d o  istn ie ją cy ch  zw iązk ów  zaw od o­
w ych  o  „ zjed n o czen ie  s i e “. J e s t  w  tem  
p iśm ie  u stęp , k tóry  ch arak teryzu je  id eo lo -  
g ję  organ izacji p . M oraczew sk iego , k leo -  
log ję  na w o ln o ść  k la so w ą  i socja listyczn ą .

.K lasy rządzące —  czytam y tam  —  
produkcją i w ym ianą w ytw orzyły  silną, 
coraz ściślej s ię  spa ja jącą  organizację. Za­
równo w łaściciele i pełnom ocnicy przedsię­
biorstw- przem ysłow ych i handlow ych, jak  
i w łaściciele gospodarstw  rolnych u tw o­
rzyli iw ostatnim  roku wspólny jednolity  
front organizacyj najw.plyw0 w s7.ych i mia­
rodajnych ugrupow ań organizacyjnych. —
< liężkic światowe przesilenie gospodarcze, 
nic pozw alające rozw inąć pełnej siły tem u 
jednolitem u związkowi, zasiania przed oczy­
m a konsum entów  zlą stronę harm onijnej 
w spółpracy przedsiębiorców w szelkich za­
wodów nad  powiększeniem swoich zysków.

Jedyn ie  p racu jący  tem silniej odczuw a­
ją. sito tej wrogiej im klasow ej organizacji; 
im ich organizacje są słabsze i im głębiej 
w nika przesilenie św iatow e w  nasz orga­
nizm gospodarczy. W ie o tem każdy  czło­
nek związku, każdy  robotnik.. To też b ar­
dzo silnym je st prąd, przen ikający  obec­
nie całą klasę pracującą, a  zm ierzający do 
znalezienia w sobie siły, zdolnej odeprzeć 
nacisk  przedsiębiorców".
T a k la so w o ść  n ic  jest zasadą, k tóraby

Belgifska Ch.
P ow stał w Relgji rząd  koalicyjny z premjo- 

rem j>, Rcnkiu, chrześeijańskun dem okratą, na 
czole. Do koalicji należą: partja  kalolic.ka,
k tórej lewo skrzydło stanow i C hrześcijańska 
Dem okracja, i p a r tja  liberalną... W arto przy 
tej sposobności zwrócić uwagę na mało u nas 
znaną Chrześcijańską D em okrację belgijską.

S tanow i ona —  jak wspomnieliśmy —  lewe 
skrzydło partji katolickiej i w obrębie te j or­
ganizacji cieszy sio specjalną autonom ią. Ma 
swoją, w łasną organizacjo polityczną, pobiera­
jącą. okładki członkowskie, ma sw oje kongresy 
i swojo władze. T ylko n a  czas wyborów łączy 
s ię  /, iiuiemi podobnie autonoimcznemi organi­
zacjami, w  jedną pa.rlję katolicką, i wystawia 
razem  7. niemi wspólne listy  kandydatów .

Belgijska C-h. D. m a swoją, historję. p o w sta­
ła  pod w pływem  encykliki „Rerum Nov.;m m " 
jako  p a r tja  skupiająca kato lickich  robotników 
i urzędników  (Vehhacgcsn i b iskup  D otdr !oux, 
byli jej założycielam i). Po wojnie występuje 
jpckl nazwą. „Ligue des T rayailleurs Chretiens1* 
(Jaga Chrześcijańskich pracowników). Na jej 
c z e le  sto ją  O. RuM.cn, Dominikanin (senator), p. 
Poułlet (b. jpremjer), p. Hoymantn u m nb to r 
przem ysłu, handlu  i opieki społecznej). Ma. ca­
ły  szereg swoich ortganiz.ae.yj, zwłaszcza gospo 
(tarczyc,h, ja k  —• Chrześcijańskie Związki 7.a- 
iwiodowo (kierow ane ,przez (). R uttcna i n. 
Pauwalsa), kooperatyw y, banki i t. p.

Jeśli chodzi o program , to  belgijska. Ch. D. 
przyznaje, się szczerzo do  kato lick ich  zasad i 
te  zasady  przy-tosow uje do istniejących wa­
runków . „Temjps” zarzucał jej niedawno „ b ra t 
patrio tyzm u" w  spraw ach narodowych i .rady. 
kalizm ’* w  spraw ach społeczno-gospodarczych.

„R adykalizm ” ten  jednak  nie w ykracza po­
za ram y zakreślone słynnym  „Kodeksem Spo­
łecznym " ułożonym w  Malin es pod przewodni­
ctwom k ard . Merciera. Oo «ię zaś ty czy  .Traku 
patrjotyzm ti", to  pochodzi on stąd, że belgijscy 
chrześcijańscy dem okraci pracowali w ydatnie 

nad rozwiązaniem spraw y „fJamandizkicj” , a 
istniejący za ta rg  ludności flam andzkiej z ludno 
ócrią w ałlońską chcą, rozw iązać przez pnzyzna­
nie Flamaimdom szeregu praw  w  zakresie szkol­
n ic tw a i adm inistracji, co zresztą, iwynika. z k a ­
tolickiej zasady. Zresztą, jak  niesłusznym jest. 
ten zarzut, św iadczyć m oże epizod, k tó ry  się 
zdarzyj na zjeździe m iędzynarodowym  par ty j 
ehrześcijańskć-dem okratycznych, odbytym  z 
końcem lipca r. 1930 w A ntwerpji.

Składając, spraw ozdanie ze stanu belgijskiej

D. przy pracy
Ch. D.. 'poruszył p. min. Heyman sprawę wojny 
i oczywiście stosunku  do Niemiec. Oświadczył, 
żc Belgom trudno się rozbroić, skoro w Niem­
czech żywo są, dążności im perialistyczne, a 
Niemcy nio chcą polepić pew nych metod s to ­
sowanych w Relgji podczas wojny. Na pytanie, 
o jakie m etody chodzi, opowiedział p. lleyr.ian 
następu jątey wy pad ek :

-Z .początkiem w ojny byłem sanitariuszem . 
Podczas pierwszej bitw y nad T/erą. dziesiątki 
waszych Żoliborzy — nu'w ił zwrócony Jo  Niem 
ców   um ierały w mych ramionach, dziesiąt­
ki katolików, którym  pomagałem w  zaspokoje­
niu potrzeb religijnych. Olóż pewnego razu. 
blisko Termnmh', zo wsi spalonej przybiegły 
■1 kobiety  zrozpaczone, 7, rozwwhrzonemi wło­
sami. Jenerał py ta ich o przyczynę rozpaczy. 
Jed n a  z nich odpowiada

—  Żołnierz niemiecki w yrw ał moje dziecko 
z mych objęć i rzucił w ogień.

W yszukujem y go wśród jeńców. Zapylany 
wobec mnie. czy to zrobił, odpowiedzi ii:

—  Ja! (Tak jest).
Nio gram  tu ta j —  oświadczy! p, He.y.man -— 

dram atu . Opowiadam to, czego sam byłem 
świadkiem... J a k  długo Niemcy nie potępią 
lyich faktów, tak  długo niema mowy o poje­
dnaniu".

Obok togo szlachetnego polityka wybitną 
rolę. w belgijt-:k'ej Ch. D. gra O. R utten .. Po., 
s tać  bardzo charaktorystyc.ztia. .Jeden z naj* 
iwyibitoricjęzyćh znawców kw cstji robotniczej. 
Przed w ojną przywdziewał co rano bluzę ro­
botniczą, i przez szereg m iesięcy pracował 
w kopalni, aż oby poznać życie robotnika. To 
bezpośrednie doświadczenie skłoniło go do 
poświęcenia życia p racy  na rzecz robotników . 
.Temu mają w spaniały TÓzwój do zawdzięcze­
nia ( *h. Z. 7.. liczące dziś 150 t.ys. zorganfeo- 
w anych członków; na. jakim  zaś poziomie tc  
•związki sto ją , mówi nam o teru mi. in. fak t, że 
te Ch. Z. Z. realizują t. 7,w. akcjonariat pracy, 
który robotnika czyni współwłaścicielem przed 
siębiorstwa.

Minio jednak tych w ybitnych prac i mimo 
swoich w ybitnych przywódców, belgijska G iń 
D. nio cieszy się sym patjam i całego kato lic­
kiego społeczeństw a Relgji. Z arzu t „radykali­
zmu" i ..braku patrio tyzm u’’ odbiera, je j sym ­
p atio  kół nacjonalistycznych i konserw atyw ­
nych. D latego i now y rząd nic został pow itany 
przez to k o ła  z radością. B. D.

do kom isji pow ołano także  P o laka . Ż ądania 
tego n ie  przyjęto . W obec tego p. W ierzb ick i, 
w icem in ister sp raw  w ew nętrznych  p o d ał się  
do dym isji, a  frakcja  po lska w ystąp i p raw do­
podobn ie  7. koalicji rządow ej. F ra k c ja  ta  liczy 
w praw dzie  ty lko 2 posłów  n a  100, a le  p o n ie ­
w aż rząd  m ia ł do tąd  ty lko  53 posłów  za sobą, 
w ięc te raz  będzie  rozporządzał tylko jednym  
głosem  w iększości.

W ażniejszem  od niebezpieczeństw a p rze ­
s ilen ia  gab inetow ego  je s t g roźba pogorszenia 
się  stosunków  polsko-ło tew skich , k tó re  były 
do ląd  naogół dobre. Społeczeństw o po lsk ie  
n ie  m oże patrzeć  na los swych rodaków  obo­
ję tn ie  i s łuszn ie  p isze  „ K u rje r  W ileń sk i" : 

„ Je s t koniecznością, by  p rzed staw ic ie l­
stwo sejm ow e Łotw y uśw iadom iło  sob ie , że 
s tru n o  przeciągnięto . *

P aństw o  po lsk ie  m a in te re s  p o p ic rą iiia  
Łotw y i je j bytu n iepodleg łego , ale ,-- tytko 
w tym w ypadku, gdy państw o to je s t  p rzy ja­
cielem  naszym ". j

Nic należy  jed n ak  trac ić  11 ad z je  i, żc fa ta l­
ny epizod z w ysłan iem  kom isji ^śledczej (bez 
p rzedstaw ic ie la  P o laków ) bed /.ię  p rzez  Łoty- 
szó.w szybko napraw iony.

W sąsied n ie j rep u b lice  litew  sk ie j w ulezą 
Polacy <* przedstaw icielstw o w ; radach  m ie j­
skich. W ybory w yznaczono nd dzień  15-go 
czerw ca. O rdynacja w yborcza jjest n iedem o­
kratyczna. Nio m ają  p raw a głortu ci obyw ate­
le, k tórzy n ie  p łacą  podatków . W obec tego nic 
b ę d ą  głosow ać liczne rzesze ubogich obyw a­
teli, a  ponadto  ogrom na w iekszpść kobiet. To 
re i opozycja postanow iła zbojkotow ać w ybo­
ry  i to zarów no „lew a" jak  „ p ra w a  opozycja. 
Z ain teresow an ie  w yboram i je s t  w iec dość 
m ałe, a le  lis t wyborczych je s t m im o to duża 
ilość. W  sam em  K ow nie zgłoszono coś Ifi list, 
w ogrom nej w iększości litew sk ich . M niejszo­
ści narodow e, m ianow icie po lska, rosy jska, 
żydow ska i n iem iecka idą, razem  wy jednym  
bloku. P ow in ien  on uzyskać dużą ilośY; m an­
datów ,-gdyż w  stolicy L itw y L itw in i s ą \ — a 
p rzyna jm n ie j jeszcze przed k ilku  la ty  byłK — 
m niejszością. Polacy zdobyli raz 1t> m a m V . 
tów  i om al n ie  w ybra li sw ego burm istrza . 
O becnie rząd litew ski zabezpieczył L itw inom  
bezw zględną w iększość, gdyż m a p raw o , m ia­
now ania  trzecie j części radnych . N iedem okra­
tyczna o rdynacja  daje  się  też i Polakom  w e 
znaki. Mimo w szystko należy  przypuszczać, 
że w ybory sam orządow e znow u uw idocznią 
siłę  i zw artość m niejszości polsk iej.

S, S.

Polacy na Łotwie i Litwie bronią się.
Zasługi P olsk i dla Łotwy. — W ybory sam orządow e. — llluhsrla. — K om isja śledcza. —

W ybory do rad m iejskich na Litwie.

Nasi rodacy  w  rep u b lice  ło tew sk ie j są  
obecnie przedm io tem  a ta k u  ze strony  nac jo ­
nalizm u ło tew skiego , k tó ry  o skarża  ich o „n ie  
bezpieczue poczynania separatystyczne" . P o ­
d e jrzen ia  te  są n iesłu szne, a le  tru d n o  się  dzi­
w ić szow inistom  ło tew sk im , bo m niejszość 
p o lsk a  je s t s ilną  i pom yśln ie  w alczy o sw e 
p raw a  narodow e.

S iła  żyw iołu polskiego w  obszarze n a d g ra ­
nicznym  je s t tak "wielka, że n ie  bez rac ji je ­
szcze p rzed  k ilk u  la ty  zapytyw ano w  p ras ie  
po lsk iej, czy g ran ica  po lsko-ło tew ska pow in ­
n a  p rzeb iegać  tak , ja k  p rzeb iega . D ziś je s t 
to p y tan ie  n ie ak tu a ln e  i n ik t w  P o lsce  n ie  za­
m ierza  o d b ie rać  Ł otw ie a n i je d n e j gm iny 
z obszaru  daw nych  In fla n t polskich . W arto  
je d n ak  przypom nieć, że g ran ic a  m ogła b iec 
b a rd z ie j n a  północ, bo przecież wojska pol­
sk ie zdobyły w  styczniu 1920 r. D y n ab u rg

m ogła  być p rzyjętą  p rze z  k a to lick ie  o rga ­
n izacje ... A le  —  co  w a żn ie jsz e  n a  ra z ie  —  
n arzu ca  s ię  p y ta n ie , jak  tę  k la so w o ść  p o ­
god zić  z rzek om ym  „solidaryzm em ", k tóry  
m a stan ow ić id eo lo g ję  o b ozu  m ajow ego?  
P o k a zu je  s ię , że  p rze z  la t p ię ć  sw eg o  ist- 
n ien a  o b ó z  te n  n ie  zd o ła ł z jed n oczyć s ię  
i stw orzyć jed n eg o  p rogram u; i*ozpada s ię  
zaś na sz e r e g  gru p , k tó re  w alczą  z  sob ą .

„Strzelec‘‘ w Wielkopolsce.
„K urjer P ozn ań sk i"  zw raca u w a g ę  na  

n iezaszczytn ą  d zia ła ln o ść  „Strzelca" n a  
te r e n ie  W ie lk o p o lsk i. O rganizacja ta n ie  
ty lk o  rozb ija  m iejsco w e zw iązk i, a le  je sz ­
cze —  co  gorsza  —  w ytw arza  n iezd ro w e  
ferm enty .

„Przecież —  pisze „K urjer Poznański" — 
w Trzem esznie „S trzelec" m usiał być roz­
b rajany  przez policję. D laczego? D latego, 
że nie jest to  organizacja, op iera jąca się na 
pewnej idei, tw orząca się autom atycznie 
i niezależnie w myśl pew nych wspólnie wy- 
źnaw anych zasad, ale jest to  organizacja 
robiona i złożona, jak  to  w ykazu ją nieu­
s tanne doświadczenia, z czynników  co na j­
mniej niepewnych, k tó re  dla idei do „S trzel­
ca" nie p rzystępują".
T ak  s ię  d z ie je  n ie  ty lk o  w  W ie lk o ­

p o lsce !

z okolicą i pom ogły Łotyszom do w yparcia 
bo lszew ików  z ziemi ło tew skiej. Ówczesny 
N aczelnik P ań stw a  P iłsu d sk i oddał w sp a n ia ­
łom yśln ie D yneburg  Łotw ie, co -wywarło ua 
Ł otw ie bardzo  d o b re  w rażen ie  i wzm ogło 
n as tro je  po lonofilsk ie. W raz z D y n eb u rg iem  
za ję ła  L itw a także k ilk a  okolicznych gm in na 
lew ym  brzegu  D żwiny, o k tó re  P o lsk a  jakoś 
zapom nia ła  się  upom nieć.

U zyskany  dzięk i w span iałom yślnośc i pol­
sk ie j obszar oiąży gospodarczo k u  Rydze i po­
siada  w ysoki p ro cen t ludności ło tew sk ie j, a le  
m niejszość po lska je s t także silną. D ow odem  
choćby o sta tn ie  w ybory  do ra d  gm innych, 
k tó re  odbyły  s ię  p rzed  trze m a  m iesiącam i.

W Dyneburgu (D źw ińsku) Polacy zdobyli 
wówczas 3.571 głosów  i 10 m andatów. Lista 
polska za ję ła  p ie rw sze  m iejsce. N a d ru g iem  
znalazła  się  ło tew ska  lista w ojskow ych 
z 2.847 gł. i 8 m andatam i. S poro  m andatów  
zdobyły też in n e  narodow ości. W  G rzyw ie, 
tuż pod  D yneburg iem , gdzie do tąd  Polacy n ie 
m ieli żadnego  p rzedstaw ic ie la , m a ją  te ra z  6 
radnych. W  K rasław iu  zdobyli 7 m andatów  
(poprzedn io  5), w  Jłłukszcie 2 (0).

To osta tn ie  m iasteczko zw róciło na sieb ie  
uw agę nac jonalistów  ło tew skich . D ostrzeżono 
tam  ja k ąś  n iebezp ieczną d la  całości rep u b lik i 
„ag itację  po lsk ą"  w  kośc ie le  i szkołach i roz­
dm uchano  sp ra w ę  do tak ich  rozm iarów , że 
za ją ł s ię  n ią  aż p a rla m e n t ło tew ski. Co n a j­
c iekaw sze, przeciw  m niejszości p o lsk ie j w y­
stąp ili m ocno socjaliści łotew scy. Może k ie ­
ro w ała  nim i n iechęć do duchow ieństw a k a to ­
lickiego, k tó re  b ro n i słusznych p ra w  P o la ­
ków , m oże chcie li przyczynić k łopotu  rządow i
i rozbić koalicjo , n a  k tó re j się  o p ie ra , a może 
w reszcie chcieli okazać się  najlepszym i pa- 
tr jo tam i ło tew sk icm i, dość, że oni w łaśn ie  
podczas d eb a ty  w  dn iu  29 m aja  atakow ali 
o stro  m niejszość po lską. N iesłuszne podejrze­
n ia  i o sk arżen ia  znalazły, n ieste ty , podatny 
g ru n t w  innych p arty jkach  i w rezu ltac ie  do­
szło do tego, że uchwalono wysłać specjalną  
kom isję  śledczą, k tó ra  m a zbadać słan  rzeczy. 
P rzew odniczącym  te j kom isji je s t g łów nodo­
w odzący arm ji ło tew skiej, gen. Balodis. P rzed  
staw iciel m niejszości po lsk iej, pos. W ilpi- 
szew ski, od p ie ra ł k rzyw dzące zarzu ty  i w yja­
śn ia ł, że m niejszość po lska w alczy jedyn ie  o 
sw e p raw a  k u ltu ra ln e , a w końcu zażądał, by

Briand w obronie planu Younga.
Potępienie manifestacji Słabibeldrń.

Na w torkow em  posiedzeniu francuskiej Izby 
D eputow anych omawiano spraw ę iut.erpclaeyj 
w  spraw ie n iauifestacyj przeciw  Brianilowi po 
jego pow rocie 7, Genewy. N a żądanie preuijera 
L avala  interpelację tę  odroczono. N astępnie 
pos. Lorin zainterpejow ał rząd w  sprawie o sta t 
niej m anifestacji S tahlhelm u wo W rocławiu. 
L aval zażądał znowu odroczenia dyskusji nad 
In terpelacją do okresu późniejszego. W ówczas 
deputow any Lorin powołał się na. szereg in ­
nych m anifęstaeyj niem ieckich, w  czasie k tó ­
rych domagano się ponownego przyłączenia 
do Niemiec Eupen, Malmedy, Alzacji i Lota­
ryngii.

W tedy zabrał głos Briand i  oświadczył: 
„Związek „stalow ych hełmów" co roku odby­
w a swój kongres, przyczem  mówcy stahlliel- 
mowi n igdy nie sk łada ją  dowodów ducha pa­
cyfizmu. N a ostatnim  zjeżdzie stahlhelm owców 
padły  słow a szczególnie godne ubolewania, 
a przytem  stało  się to  w  obecności niemieckich 
m arszałków, generałów  i książąt. Co najm niej 
należy powiedzieć, że to , co tam  się działo, 
jest w najwyższym  stopniu  godne ubolewania 
i potępienia, a tem  więcej należy to  potępiać, 
gdy  się zważy, że m anifestacja tego rodzaju 
m iała miejsce nazaju trz  po tych  szczerych u si­
łow aniach, jak ie  b y ły  czynione w  Genewie 
w  celu uregulow ania kw estii mniejszościowej.
W  obliczu każdego w ydarzenia tego rodzaju 
F rancja nigdy uie omieszka jak  najenergiczniej 
zaprotestow ać, pełna trosk i o to , ażeby w spół­
praca m iędzynarodow a nie została  zam ącona, ł 
O ilehy nie m iała nastąp ić  pożądana zmiana, 
stanie się rzeczą niemożliwą kontynuowanie 
polityki pokojowej z Niemcami.

Co się. tyczy  prow adzonych obecnie w  Lor., 
dynie rozmów angio lsko-nim ieckieb , to  naje­
ży zaznaczyć, że F ran c ja  ma pełne praw o po­
wiedzieć: gdy z  którejkolwiek strony propo­
nuje się cośkolwiek stojącego w sprzeczności 
z jej interesami, Francja nigdy na to  się nie 
zgodzi. Nie może nawet być m owy o rewizji 
planu Younga, albowiem plan ten ma charak­
ter ostatecznego rozstrzygnięcia. Z resztą plan 
Y ounga zaw iera ty le  ew entualności, z k tó rych  
Niemcy m ogą skorzystać. To też  może z nich 
w samej rzeczy korzysta ją , gdy  uznają, że le ­
ży to  w  ich interesie, a  od tego jeszcze bardzo 
daleka, d roga  do uznania tego planu za w y­
m agający  nąpraw y i odesłania go w tym  celu 
na nową konferencję m iędzynarodową, po­
święconą sprawie długów. Do chwili obecnej 
francuski minister spraw zagranicznych nie zo­
stał uprzedzony o żadnych tego rodzaju z a ­
miarach i możecie panowie być pewni, że nie 
da się on wciągnąć w  tym  kierunku",
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Hołd organizacyj katolickich w Wilnie 
dla Piusa XI.

W  związku 7, w ystąpieniam i faśjzyslowskie- 
tni, skierow anem i przeciwko Ojcu wileń­
skie organizacje kato lick ie przesłały do W aty­
kanu nastęm ijącą depeszę:

„Ojcze Święty! Organizacje Akcji K atolic­
kiej archidiecezji wileńskinj, głęboko przejęte 
ostatniem i w ypadkam i, zwłaszcza niegodziwe- 
mi napaściam i n a  Najdostojniejszą. Osobę i po­
wagę Whozej św iątobliw ości, potępiają prze­
szkody, staw iane A kcji K atolickiej w Ttalji. 
Jednoczą p- się w igorących modlitwach o lepszą; 
przyszłość d la  braci, zorganizowanych we wło­
skiej Akcji kato lick iej, składam y u stóp Wa- 

, szej Śwątobliwości w yrazy hołdu i synow skie­
go przyw iązania orąz zapewnienia wierności) 
d la  S tolicy A postolskiej11.

Depeszę powyższą p o d p isa ł/ następujące 
organizacje: Tnstvtut Akgji K atolickiej, 
licki ZwiJizĄk Polek, Katolicki Związek Męż-, 
czyzn, ^ tow arzyszenie, K ktolicfcej Młodzieży 
A kadem ickiej ,Odrodzenie", Związek Młodzie­
ży Polskiej, A kadem ickie Sodalicjc Marjańskic, 
Trzeci Zakon św. TYanemk.jft. (K VFY:

Rekolekcje na Jasnej Górj-e pod 
przewodnictwem XX. Biskupów.

W roku'.Jjieżącym odbędą się na Jasne j Gó­
rze cztery serio rekolekcyj kapianskich w na- 
stępującym  porządku: 1) dla k: leży prefektów 
w  czasie od 7— KjP.lipca pod przewodnictwem 
Ks. Biskupa. Lukom skiego; 2) dla księży wi- 
karjuszó.w. w czasie? od 21—21 lipea pod prze­
wodnictwem Ks. B isku jw  W elm ańskiego; 3) 
d!a księży proboszczów w dniach od 28—31 
lipca pod przewodnictwem Ks. K ardynała P ry ­
m asa H londa; 4) dla księży profesorów fakul­
tetów ' teologicznych i sem inarjów  w dniach od 
4— 7 sierpnia pod przewodnictwem Ks. Bisku­
pa Lisowskiego. W szystkie serjo rekolekcyj 
rozpoczynają j|'ię  o godz. 9.30 rano, a kończą 
się czw artego dniyjjrano.

K sięża rekolektanci, mieszkanie, utrzym a­
nie, poście] itp. rzeczy znajdą przygotow ane 
w klasztorze. Zgłoszenia należy nadsyłać na 
ręce Ks: Przeor?. Markiewicza, Jasna  Góra., 
Częstochowa. (KAP).

300 robrimków idzie piesza 
przez Polsk?.

TT pobliżu Lodzi przechoćlzda onogdij gru­
pa. złożona z "300 robotników i rnbot.uc roi 
nyr.h. Robotnicy ci wędrują pieszo z granicy 
niemieckiej do Lwowa. Przybyli oni pr-z'd kil­
ku  dniami nad granicę niemiecką, s"odzyw a­
jąc  i?ię uzyskać pracę w- folwarkach pot kich. 
lub też po stronie niemieckiej. Ponieważ na- 
dz:eje zawiodły, a  władze magistra., kie oko. 
licznych m iast nie były w  stanie udzielić Im 
zapomogi na drogę, pow rotną, przeto robotni­
cy wracają, pieszo przez PoKkę do sw onh ro­
dzinnych stron.

Skazanie bojowca z B. 8. S.
Sąd okręgowy w Sosnowcu. na dwudniowej 

rozprawie rozpatryw ał sprawę W. Ulanowskie- 
go j-sekretarza PPS. Fr. Rewol. w  Zagłębiu D ą­
b ro w sk im , oskarżonego o zabójstwo. Miano- 
■wiótS w o k resu  przedwyborczym Ular.owskl 
w sprzeczce ua tem at polityczny strzelił k ilka­
krotnie w grupę kolejarzy, skutkiem  cze.go ie- 
den z postrzelonych zmarł w  szpitalu, 2 zaś 
odniosło rany. Sąd skazał Ulancwskiego na 4 
la ta  ciężkiego więz:enia z poziba.wieniem praw.

1

Początek czerwca w polskich uzdrowiskach.
W iadoiności z 11-go czerw ca.

Z akopane. Na P odhalu  p an u je  n a o g ó ł( Żegiestów '—Zdrój. P odobn ie  jak  w' całej 
zm ienna pogoda. P rz e ja śn ie n ia  trw ają  je d n ak  M alopolsce Z achodniej także i w Ż egiestow ie

A JEDNAK B IELSK IE  D Y WA N f  PRZODUJĄ

coraz d łużej i pogoda w yraźn ie u sta la  się 
p rzy  łag o d n ej tem peraturze.^  W  górach śn ieg i 
znikły  p raw ie  zupełn ie , tak że w iększość po­
pu larnych  dróg  wycieczkowych o tw arta  jest 
d la  norm alnego  ru ch u  turystycznego Co 
p raw d a po drodze przekraczać trzeba  w ielk ie 
p ła ty  śn iegu , k tó ry  zwłaszcza d la n iedośw iad  
czonych turystów ' m oże być liiebezpieeznem .t 
W  Z akopanem  ruch przyjezdnych jest jeszcze 
stosunkow o niew ielk i. W  stosunku  do 'tego  
sam ego o k resu  wT poprzedn im  roku fre k w e n ­
cja letników ' n ie  w ykazuje obniżen ia , naogól 
jed n ak że  dotychczasow y ruch  je st raczej k ró t­
kotrw ały . P ełnego  sezonu w  Z akopanem  ocze 
k iw ać należy w łaściw ie dop ie ro  w m iesiącach 
w akacyjnych n a  k tó re  nap łynęło  bardzo dużo 
zam ów ień.

R abka—Zdrój. U trzym uje się łagodna po­
goda, zakłócona ostatn io  przelo tnym i o p ad a­
mi. T em p era tu ra  wynosi p rzecię tn ie  około 25 
s t ,  tak  że w  R abce p an u ją  obecnie doskona­
le w aru n k i klim atyczne. A czkolw iek g łów ne­
go zjazdu Sjsdf oczekuje się w R abce n o rm al­
n ie  dop iero  w  czasie w akacyj szkolnych, to 
jed n ak  już te raz  zdrojow isko zapełn ia  sic 
z każdym  dniem  coraz bardziej. M ieszkania 
p ryw atne tak wj cen trum  zdrojow iska, jak też 
na jego gran icach , są już w znacznej częgci 
w ydzierżaw ione. P o lsk ie  Tow arzystw o T a­
trzańsk ie  przygotow uje urozm aicony sezon 
turystyczny i rob i p rzygotow ania do zapow ie­
dzianych p rzez  s ieb ie  zbiorow ych wycieczek 
w' P ien iny , n a  B abią G órę, Luboń, pasm o Gor 
cow' i t. d.

Z dro ju  panow ała w  ostatnich czasach zm ien­
na pogoda, p rzy  ciągłych p rze jaśn ien iach  i 
u trzym ującej się  tendencji do u sta len ia  się 
słonecznej pogody. W dn i u p aln e , których 
w dalszym  ciągu nie b rak , ku rac ju sze  chę tn ie 
korzysta ją  z k ąp ie li w' P op radzie . F rek w en cja  
przybyszów' w ykazuje w  sto sunku  do u b ie g łe ­
go roku  w' tym sam ym  czasu: pew ien , w zrost, 
co przypisać należy tej okoliczności, że po­
ziom cen w' Żegiestow ie u trzym uje  się niżej 
zeszłorocznego.

Truskaw ifje. W  T ruskaw cu je st rojno i 
gw arno , łak  że uw ażać można iż głów ny se ­
zon już jest w7 pełnym  toku. N iesłabnącem , 
jak  zawsze pow odzeniem  cieszy się „N aitu- 
sia )y  a k ąp ie le  m in e ra ln e  p ierw szej, drusriej 
i trzecie j k la sy  zostały n iedaw no w szystkie 
uruchom ione.

.larcincżc. O becnie baw i w Ja rcm czu  p ra ­
w ie trzy  razy ty le kurac juszy  co w  roku  ze­
szytu o tej porze. W znacznym  stopniu  w p ły ­
n ą ł na to poziom cen, k tó ry  sp raw ia , że Ja- 
rem cze uw ażane jest dziś słuszn ie za n a jta ń ­
sze uzdrow isko w  Polsce. B iuro  K om isji K li­
m atycznej zabrało  się  energ iczn ie  do tę p ien ia  
pokątnego  pośredn ic tw a i fa k to n w a n ia  m ie­
szkaniow ego, k tó re  tak  uciążliw e je s t żarów-' 
no d la przybyw ających le tn ików , ja k  i dla 
w łaścicieli w ill i pensjonatów . W szelkich in- 
form acyj w sp raw ie  m ieszkań , cen i w aru n ­
ków7 pobytu, udziela się  b ezp ła tn ie  w  biurze 
m form acyjnem  w  paw ilon ie P olskiego Towa- 
rzysfw a T atrzańsk iego  obok dw orca ko le jo ­
wego.

K U P li J

U Y W A N Y

W P R 0 S T
W F A B R Y C Ł PER
POL B I E L S K I E  

PRZEDSIĘBlOR- 
J i f WU  WYJTobD
D Y W A N Ó W

O D D Z I A Ł  W KRAKOWIE PLAC MARJACKl 9.

O d  w łe r h u
dnia 9 eserw^a 
W Kinoteatrze

G I B S O N  k r ó l c o w b o y ó w  —  u lu b ie n ie c  m ło ­
d z ie ż y  w  s e n sa c y jn y m  f ilm ie  p. t.

ś ^ jf  STUDENT z MONTANY
11. S t ra sz e w sk ie g o  18.

N t  3 P K O S R S H  1. Wystawa kolonjalna w Paryżu,
2. Odkopane miasto staro-rzymskie Timgad (Algier) 

ORAZ 2 KOMEOJE 1. Rolf się mści. 2. Gogo łapie złodzieji.

Początek przedstawień: 6 i 8 wieczorem. W niedzielę i święta 4, 6 i 8.

Katastrofa lotnicza w Grudziądzu.
W  obozie ćw iczeń w  G rup ie  w ydarzyła 

się  k atastro fa  lotnicza, Której o fiarą  pad ł por. 
pil. S tan is ław  K ostrzew ski. Por. K ostrzew ski 
podczas lotu na ap a rac ie  typu ..S pad“ obniżył 
się do lego stopnia nad ziem ią, że lew e skrzy­
dło zaw adziło o drzew o A p ara t ru n ą ł na zie­
m ię, u legając doszczętnem u zdruzgotaniu. 
P o r K ostrzew ski zginął na m iejscu. Zwłoki 
złożono w  kostn icy  szp ita la w ojskow ego 
w  G rudziądzu, skąd  w7 dm u dzisiejszym  p rz e ­
w iezione bę.dą do P oznania, gdzie odbędzie 
się  pogrzeb.

LUNY POŻARÓW NIE GASNA.

'T e  wsi Maciejówce pow. szewiezyńskięgo 
w skutek nieostrożnego obchodzenia s i ę % o- 
gniem, 'twyibuchl pciżar. w  c%aBWGktórego spło­
nęła doszczętnie cala wieś.   P astw ą

.płomieni padło  34 domów7 m ieszkalnych. 68 bu ­
dynków  gospodarczych, oraz większa ilość ży­
wego inwentarza. Po?zkodcwamych jest 35 ro­
dzin. S tra ty  -wynoszą 150.000 zł. Z caiej wsi 
ocalały  ty lko dwa domy i dwie stodoły.

SAMOBÓJSWO REDAKTORA.

W ystrzałem  % rewolweru w skroń po?;! awtił 
sio życia znany n a  Pomorzu dziennikarz, b. 
w spółpracownik .'.Gazety Bydgoskiej11, a obec­
n ie naczelny- redaktor -wychodzącego w  Tcze­
wie .G ońca Pom orskiego” . St. Lewandowski. 
Pow ód rozpaczliwego k ro k u  nieznany.

13 tys. złotych za dwie godziny deszczu
K om ite t organizacy jny  wyścigów sam ocho­

dowych w e Lw ow ie w p ad ł n a  dow cipną myśl 
ubezp ieczen ia finansow ego im prezy od... n ie ­
pogody. Jed n o  z tow arzystw  ubezpieczenio­
wych przyjęło  a sek u rac ję  — p ierw szą lub  je ­
d n ą  7. pierw/szych w  P olsce — i zm uszone by ­
ło w ypłacić p rzew idującym  Lw ow ianom  
pren iję  18.000 złotych. U m ów iono się, że o 
ile  deszcz o pew nem  usta lonenr natężen iu  
będz ie  p ad a ł m iędzy godz. 12 a 2 popoł. 
w  azieii wyścigów, p rem ja  zostanie w ypłaco­
na. Tym czasem  deszcz la ł od ra n a  do godz. 
3 i pół. W arunkom  asek u rac ji stało  się  zadość 
i p ien iądze znalazły się  w  kas ie  kom itetu .

Złodziejb warszawscy okradli 
nadkomisarza policji.

W  W arszawie zdarzył się dość niezwykły 
w ypadek kradzieży. Oto do kupującego n a  uli­
cy owoce W. Makowieckiego, nadkom isarza 
policji w  Lublinie, podeszli dwaj złodzieje, 
7. k tó rych  jeden z.aproponował kupno rzekomo 
skonfiskowanej gazety. W  m iędzyczasie dcigi 
w yciągnął nadkom isarzowi 70 złotych z o tw ar­
tego portfelu. O kradziony ..na gazetę’1 nadko­
misarz zorjentow ał się poniewczasie.

AW ANTURY W W IĘZIEN IU  W  BIELSKU.
W ięzien ie sądu grodzkiego w  B ielsku  by ­

ło w  tych dn iach  te re n em  w ybryków , wyw o­
łanych  przez jednego  z w ięźniów  A. Prow sta, 
k tó ry  począł nagle rozb ijać szyby w  sw ej celi, 
a  n as tęp n ie  zdem olow ał cafe urządzenie. 

A w an tu ry  rozpoczęli i in n i aresztanei, tłukąc 
szyby. P o rządek  przyw róciła w ezw aua po li­
cja.
NOWY REKTOR UNIW ER. LWOWSKIEGO

R ektorem  U niw ersy te tu  Ja n a  K azim ierza 
w7e Lw ow ie na rok akadem ick i 1931/32 'wy­
b ra n y  został dr. S ew eryn  K rzem ien ieck i p ro ­
fesor b o tan ik i n a  w ydziale m atem atyczno- 
przyrodniczym , zasłużony badacz naukow y 
w  az iedz in ie  p rzyrodnictw a.

ARCTÓWNA NIE ZGINĘŁA NA WYCIECZCE.
P rasa  w arszaw ska zamieszcza zaprzeczenie, 

w iadomości, k tó ra  nadeszła w czoraj do War- 
szwy, jakoby córka znanego księgarza w ar­
szawskiego p. H elena A rctów na m iała zginąć 
na wycieczce w górach we Francji, Stanisław  i

X  ś n t i a i m .

Proces beatyfikacyjny Papieża Plusa X.
Rzymski trybunał kościelny dla spraw y 

beatyfikacji Papieża R u s a  X. odbył ostatnie 
posiedzenie, n a  k tórem  omówione zostały w y­
niki c/.terech oddzielnych piocesów, przeprowa 
dzonych w Rzymie, Treviso, Manu; i W enecji, 
fco znaczy w tych diecezjach, gdzie Pius X. snę 
drził pewien okres życia. A k ta  tycn procesów 
zostały wręczone K ongregacji Obrządków przez 
postulatowa e,prawy, generalnego o p a ta  w£cł- 
kiego klasztoru V aIobrosa, OJ te; chwil: roz­
począł s‘ę właściwy proces apostolski. Zakoń­
czony w łaśnie pierwszy okres e;prawy trw ał 
około ośmiu lat, ponieważ postu lator jaj, mia­
now any w r. 1923, m usiał zgromadzić 1 zbadać 
krytycznie Olbrzymi m aterjal, dotyczący życia 
i cnót świątobliwego Papieża. (K A P).

Odpowiedź Kwlrynału na notę Watykanu
W e w torek w W atykanie została doręczo­

na no ta  rządu włoskiego, zaw ierająca odpo­
wiedź na noty W atykanu Ambasador włoski 
przy Stolicy A postolskiej udał się do sekre ta­
rza stanu kardynała Pacolłiego i odbył z  nim 
dłużć-zą konferencję.

Jubileuszowy rok w Stanach Zjedn.
Rok 1932 będzie w Stanach Zjednoczonych 

nieprzerwanym ciągiem uroczystości i obcho­
dów ku czci Jerzego W aszyngtona. 20 lutego 
1932 r. przypada bowiem 200-fua rocznica. 1 1- 
rodzin wielkiego Amerykanina. Obchody roz­
poczną sie dnia 20 lutego, a trw ać będą do 
24 listopada.

Dom w .którym urodził się W aszyngton 
w W akefield. będzie odrestaurow any na kosz t 
państw a i ogłoszony jak o  pomnik narodow y 
Od willi W aszyngtona w Mount Vernon do 
W aszyngtonu będzie zbudowany wzdłuż brze­
chw Potom aku wielki bulwar, otaczające zaś 
Mount Yernon ogrody i padd  zostaną przeję­
te nrzez państwo i otrzym ają nazwę Parku Na­
rodowego.

SPRAW A MARYNARZA JFRZY KA .

Sprawa polskiego mar; narza. Je rzyka roz-
A rct o trzym ał depeszę od córki i od w ładz 1 patrywama będzie w h s ta n e ji kasacyjnej przed
francusku h, 7, k tó re j w ynika, że ani A rctów na, 
ani wogóle n ik t z Polaków n i" b ra ł w o s ta t­
nich Czasach udziału w wycieczkach górskich 
w okolicach .wymienionych w depeszy. \

gdańskim  sądem najwyższym tor dniu 16 b. in. 
Je rzyk  przebywa obecnie za  kaucją na wolno­
ści n a  Helu, gdizie b ra t jego posiada m ały pen­
sjonat.

Nowa arystokracja w Sowietach.
Rada kom isarzy ludowych uchwahła in,. 

strukcję, w prow adzającą nowy system  aprowi- 
zowania robotników. M agazyny rozdz.eJeze 0 - 
trzym ały  nakaz w ydaw ania artykułów  pierw ­
szej potrzeby przedewszystkiem  robotnikom, 
należącym  do t. zw. kom unistycznych brygad 
szturm owych. Jednocześnie wprowadź ono no­
w y podział robotników  pod względem aorowł- 
zaeyjnym . Uwzględniane muszą być w pierw ­
szym rzędzie zapotrzebowania robotników  kwa 
lifikow anych, podczas gdy zaopatrzenie robot­
ników niekwalifikowanych odsuwa się na dal­
szy plan. *
BOLSZEWICY PRAGNĄ ZBURZYĆ SCBÓR 

ŚW IZAAKA.

Związek ,.w ojujących bezbożników’1 w L e  
ningradzie zwrócił się do  władz' sowieckich’, 
żądając zburzenia słynnego soboru św. Izaaka 
pod pretekstem  że budowla grozi runięciem, 
zaś ew entualny rem ont Kosztowałby przeszło 
jeden miljon rubli. Gmach soboru stanow i 0 - 
beonie w łasność wwmiemonego związki;, k tó ry  
urządził w  nim muzeum przeciw rdigijne.

„PUI ASKI“ NIEUSZKODZONY.

Z Kopenhag-' donoszą: P o  stw ierdzeniu w do 
kach tutejszego portu, że parowiec ,.Pułask,1‘. 
k tó ry  u  w ejścia do portu o p ad  się o mieliznę, 
nie doznał najm niejszego uszkodzenia Puła­
sk i1’ w yruszył w  dalszą drogę do  N. Jorku.

ORYGINALNE WARUNKI SPRZEDAŻY 
SAMOCHODÓW.

N ow y sposób sprzedaw ania samochodów 
zastosow ała firm a angielska T he Jo w e tt Cars 
L td. Sprzedaje oma klijentow i wóz za Łl. 160 
(około 7.000 zł.), nłaci przytean zań podatek, 
asekurację wozu, benzyną, opony, reparacje 
itd. Gdy wóz przejedzie 15.000 mil ang. (24 
tys. km.), firm a przyjm uje wóz z powrotem  
i daje now y bezpłatnie pod w arunkiem , że 
w łaściciel zapłaci za 15.000 mil po dwa i pół 
pensa (54 grosze) za mile (1.6 km.). Je śli au to  
je st w  reparacji, w łaściciel otrzym uje inny 
wóz, czyli mnem; słow y: k to  raz kupi wóz 
m arki Jow ett, może jeździć do końca życia lub 
do mom entu bankructwa, firm y za dw a i  pół 
pensa (54 gr.) za milę (1.6 k m ).

ZASTRZELENIE RR AT ANKA PREZYDENTA  
MEKSYKU.

Z Nowego Jo rk u  donoszą: Bratano! prezy* 
denta M eksyku, Emilio Cortez Rubio i jego to ­
warzysz, Manuel Cortez zostali zastrzeleni 
w czasie wycieczki sam ochodowej przez poli­
cjan ta , k tó ry  w ziął ich za bandytów .

EKSPEDYCJA NIEMIECKA NA HIMALAJE.
D ruga niem iecka ekspedycja n a  H im alaje 

pod kierow nictw em  D ra P aw ła B auera, znane­
go alpinisty , w yjechała do indy j. E kspedycja 
będzie usiłow ała dotrzeć óo szczytu Kanczen- 
junga (8.579 m.). Pi< rw sza ekspedycja zdołała 
dotrzeć do w ysokości 8.000 m., lecz z powodu 
złych w arunków  atm osferycznych by ła  zmu­
szona zawrócić,

KRWAWE ZAJŚCIE W INDTACK.
W  okolicy m iasta  Allahaoad podczas p rjym u  

sowego ściągania czynszu dzierżawnego przez 
właścicieli ziemskich, doszło do bójki z włością 
nam i, w  toku  której 8 osób zostało zabitych. 
W zburzenie ludności jest tak  w ielkb , żo z oba­
wy przed dalszym  krwi rozlewem w ysłano na 
miejsce oddział wojska-.

ANGIELSKA I oDŹ PODWODNA l  LEOLA 
KATASTROFIE.

Pod W ei Ohai-Wed (w CHiu“«5) zatonęła 
łódź ,poó>wtodna .Poeeidou11 po łderrer:m  się u- 
sta tk iem  handlowym . N a miejsce katastrof? 
przybyły trzy  s ta tk i wojenne W edług pierw ­
szych wiadom ości zdołano uz*iuwać o oficerów 
i 26 m arynarzy. B ra ł 18-tu marynarscy.

SZCZĄTEK Z „TITANICA".
W  zatoce Grave Send w stanie Nowy Jo rk  

falc wyrzuciły n a  brzeg  pa# raiwnkowy ^ocho 
(lżący tt okrętu  „T itanic41, k tóry . j»k w  adamo, 
zaionął 15 kw ietnia 1912 r Pas jest zniszczo- 
oy przez wodę, ale można jednak  wyrnźr.ie od- 

I czy tać-na nim nazwę zatopionego oLręm.
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(Teatr, literatura, sztuka.
Konkursy plastyczne o temacie sportowym

In sty tu t P ropagandy Sztuki ogłasza dwa 
konkursy: m alarski i graficzny o tem acie spor­
towym.

Przedm iotem  konkursów  może ibyp także i 
w ysportow ane ciało ludzkie, jak  również por­
tre ty  znakom itych sportowców. W  konkursie 
m alarskim  technika dowolna, w ym iar dłuższe­
go kolcu nie może przekraczać 6 stóp  — 1S3 
cm. IV konkursie graficznym : techn ika  dow ol­
na (drzew oryt, lit ografja. m iedzioryt), wmłk-ość 
ogranic-zona ty lko  co do k ró tszego  boku, k tó ry  
nie może by ć  mniejszy, niż 25 ctm. Erzeznacze­
niem pracy  -graficznej je s t ozdoba ścian w m ie­
szkaniach pryw atnych lub lokalach sporto­
wych. d latego .powinna ona mieć -wartości dc- 
łęóracyjne. W  konkursie m ogą brać udział 
w szyscy artyści polscy, N adsyłać można, tylko 
prace do tąd  w Polsce mewy staro ianc.

N agrody  n a  komikurs graficzny 4.000 zł., 
m alarski 12.000 zł. Term iny nadsyłania prac 
konkursow ych: graficznej do 30 czerwca, 1031 
r., m alarskiej do .15 października, 1931 r. Adres: 
Tnstytut P ropagandy  Sztuki. S tare Miasto 32. 
Tłom Baryiczków, Warszawa., Tam że infor­
macje.

SCHILLER KANDYDATEM NA DYREKTORA 
TEATRÓW ŁÓDZKICH.

Okazuje się, ie  spraw a kierow nictw a te . 
ntrólw łódzkich nie została jeszcze zadecydo­
w ana. W iadom ość o p. K. Borowskim 7 W ar­
szawy okazała sie przedwczesna. Upatrzonym 
kandydatem  Lodzi byłby reż. L. Schiller, k tó ry  
w edług wszelkiego prawdopodobieństwa- w  -Ża­
dnym  w ypadku we Lwowie nie pozosta; io na. 
p rzyszły sezon.

SHAW W POLSCE?
W  Polskich kolach literackich' pow stał p ro ­

jek t zaproszenia znanego pisarza angielskiego 
R ernarda Sbawa do -odwiedzenia Polski. 'Shaw 
zatrzym ać się ma w Polsce przejazdem w cza­
sie podróży swej do Roąji sowieckiej, która 
odbędzie w lipe.u b. r.

Stulecie Matlcy Czeskiej.
M atice Czeska obchodziła niedaw no uroczy­

ście stulecie swego istnienia i działa,1Ln-ofoi. W y ­
d ała  182 dzieła naukow e, n a  k tó ro  f rtd n o  
byłoby znaleźć jjpsyteując-cgo nakładcę, rozdała 
te  dzieła swym icizłonfcom za -bardzo niskie 
w p łaty  człankiamslde i za,pełniła im księgo­
zbiory domowe lek tu rą  rwzorową. .Tej makia,- 
dem  wys-zły: .Tungmamów Słownik języka czes­
kiego . Szafarikowe. Starożytności- słowiańskie, 
iPaiacbiego llis to rja  narodu czeskiego, przekład 
dzieł Szekspira. -historyka T om ka Dzieje Pra- 
J?i i t. p,

Członków m iała Macierz w  roku  piorw- 
szym 35. obok siedmiu szlachciców z k u  F iń ­
skim n a  czele, przedstawicieli wszelkiego s ta ­
nu i stopnia zamożności, w  drugim  roku było 
iołi już 155: od r. 1831 do 1860 liczba człon­
ków  w zrosła do 3,425, a  m ajątek  w ydaw niczy 
M acierzy w r. 18G7 miynosił już 100.000 złotych 
reńskich. By'l i m ecenasi lip. Ks. Jozef SehtoT- 
dimiger pozyskał d la  Malticy 400 czfonkćiw za­
łożycieli, a sam złożył 1.000 zł. r. na jej celo.

IV uroczystościach ,pra.skicik uczestniczył 
p ref. Lełir-Splawiik«?k'. reprezen tu jący  P olską 
'Akademie t Tow. Słowiańskie. W.ział tez udział 
I prof. My Makowski, baw iący w tym  czasie 
w  Pradze.

PRZEDSTAWIENIE NOW EJ SZTUK! GUITRY 
NA DOCHÓD POLSKICH INSTYTUCYJ DO- 

BROCZYNNYCH W  PARYŻU.
W  tea trze  ,.Madele<nn“ w Paryżu odbyło 

«ię pierwsze przedstawienie nowej sz tuki zna­
nego au to ra  i a r ty s ty  dram atycznego, Saohy 
G uitry p. t. ..Oddajmy się m arzeniu” (Faisons 
un reve). Dochód z tego przedstaw ienia został 
całkowicie przeznaczony na rzecz polskich 2n- 
stytwcyj dobroczynnych w Paryżu. Na zakoń­
czenie w ystaw iona została now a rew.ja, w k tó ­
rej wyróżnili się Saoha Guitry, odtw arzając po­
stać  Brianda. rozpam iętującego nad swą po­
rażką w W ersalu, -oraz żona jogo, śpiewaczka 
Y rcranc Printem ps. D ochód z przedstaw ienia 
■wyniósł pokaźną sumę. która zasili zakład św. 
K azim ierza i inno polskie insty tucje dobro­
czynno.

-'X '-
Międzynarodowy kongres choreogra­

ficzny w Paryżu.
Donoszą z P aryża: Rozpoczął się tu  w W a­

shington Pałace doroczny m iędzynarodowy kon 
gres choreograficzny, program  kongresu  obej­
m uje m. in. następujące referaty : Nowa m eto­
da tańca klasycznego; Strój w tańcu; S ty l m ię­
dzynarodowy we w szystkich tańcach  współcze­
snych: .Odbędą się -pokazy najnowszych tańców , 
jak  ..A ndador’1 (Brazylia). „Steppol" (Polska). 
„P:hylo-step,; (S tany Zjednoczone), ..Tango-y- 

^)aso (H ippatya), ..Ranchera“ (A rgentyna).

..GLOS NARODU!’ z dn ia  tl-g o  czerwca 1931. 
 _ _ _ _ _   ------------

O  Pkcardzś€ leszcze głośno.

Nr. 154.

K om isja naukow a uznała urzędowo rekord  w ysokości prof. P iccarda, w ynoszący 15.751 
metrów. N a rycimio widzimy zdjęcie z sam olo tu , przedstaw iające balon prof. P iccarda na 
lodowcu Gurgl (strzałka), oraz austr,jankiel) strzelców alpejskich, odkopujących zo śniegu

gondolę alununjową.

■raa

Nepal — serce Himalajów.
CYWILIZACJA POŚRÓD PUSTKOWI.

N a północnej granicy Iruiyj a n g iek k id i u 
fctó.p ,niebotycznych Himalajów a  poczęśc-i już 
w  sam ych górach leży sam odzielne . państwo- 
Nepalu.

W  początkach  ubiegłego stulecia, w r. 
1816 stoczył Nepal iknwawą w ojnę z A-ngiją., 
■wskutek k tórej popadł w  pew ną zależność od 
niej, ale z biegiem czasu dzięki zręcznej poii- 
tyco zdołał odzyskać zupełną niezależność.

Ciekawo to  .państwo, leżąco w  screu aajw yż 
szych gó r świata,, w którego  obrębie wznosi się 
w- niebo najw yższy szczyt ziemski, Mount Eve- 
re-st. N epal strzeże zazdrośnie swej g ranicy  i 
s ta ra  się nie dopuścić do bliższego kon tak tu  
sw ych m ieszkańców z sąsiedmiemi Indjam i. 
Zwłaszcza Europejczykom  utrudn ia się p rzy ­
bycie do tego k raju . Poza dyplom atycznym  
przedstawicielem W. Bry-tanji i poza kilku in­
żynierami, potrzebnym i przy  budowie szos i 
budynków, w  całem państw ie niem a praw ie 
Europejczyków .

Jeden z podróżnych, k tó ry  'zwiedził ten 
k raj w r. 1929. tak  opisujo swą podróż:

„Małą ko le jką górską, dojechałem do indy j­
skiej granicy do przełęczy. Tam  ko le jka  k o ń ­
czyła s ;ę; n a  końcowej stacji oczekiwał mnie 
samochód, a  gdy  skończyła się dość Ucha dro­
ga, trzeba było opuścić sam ochód i dalszą

drogę odbyw ać na. kucyku; bagaż niosła, k a ra ­
w ana -tragarzy. P o  diwudniowej podróży przy­
byliśm y do urodzajnej doliny w łaściw ego Ne­
palu. Dolina, ta, zam ieszkała jest, przez dzio iątą 
część ludności k ra ju  i jest ośrodkiem życia, k u l­
turalnego całego królestw a. Tu oczekiwało nas 
au to  i bardzo dobrą szosą dojechaliśm y -pręd­
ko  do sto licy  K atm andu, pełnej w spaniałych 
pałaców, gdzie um ieszczono mnie w domu, uczą 
dzonym z kom fortem ; nie brak  tu  było naw et 
światła, elektrycznego i  łazienki".

Podróżny ten  był gościem prcmjera, Nopalu, 
m aharadży Chandra, k tó ry  dzierży właściwą 
władzę dziedziczną, podczas gdy  figurą repre­
zentatyw ną je s t król Nepalu, m aharadża ra ja ”, 
T ribhnhana. Chandra jest typem  człowieka no­
woczesnego. Pomimo zamknięcia państw a dla 
Europejczyków  pobudował w  królestw ie drogi, 
mosty, pałace, szpitale, elektrownie. W K at­
mandu pow stały  naw et dzielnice n a  wzór ouro 
pejski zbudowane.

W spom niany podróżnik zauw ażył w salonie 
przyjęć pierw szorzędny fortepian koncertow y i 
liczną bibljołefkę. T rzeba pam iętać, że w szyst­
kie te  samochody, fo rtep:any, urządzenia elek­
trow ni i t. p. przenoszą, przez góry tragarze lub 
muły!

  ooo —

W A N D A

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.

w kipoicflirzc 
d ź w i ę f c o w u n t  „

u lico  św. G ertrudy 5. tek 124-13

w hlsioteaćrze 
d £ w l ę k o w u m

Monumentalne arcydzieło realizacji genialnego W illiam a  N igha. — Najwspanialszy film 
erotyczny wszystkich czasów poraź pierwszy w Krakowie w wersji dźwiękowej.

w  swej feno­
menalnej try­
umfalnej kre­

acji
Upajający dramat miłości;

W rolach męskich : N I L S  A S T H  ER,  L E W I S  S T O N E
Film ten porywający mocą wrażeń, rozgrywa się na tle najbardziej uroczego lakątku na kuli

ziemskiej na wyspach jawajskich.
W  pro gram ie  d o b o ro w e  d od atk i dźw iękow e.

Całość będzie niewatoliwie największa i najwspanialszą rewelacją sezonu.

Początek seansów o > odz. 5., 7. i y-10, w niedzielę o godzinie 3., 5., 7., i 9T0.
Ceny miejsc normalne. Program 36.

Na jubileusz Cudotwórcy z Padwy.
1) O. Florenty Szczepanik, Zak. Br. Mn.; 

ŻYWOT ŚW. ANTONIEGO Z PADWY. Ju b i­
leuszowe w ydanie drugie ilustrow ane. Lwów 
1931. N akładem  Braci M niejszych (Reform a­
tów). —  S tr. 79 w  8-ce, w tern. 22 całostroni­
cowych ilustracyj.

2) O. Ireneusz Kmiecik, prow incjał Zakonu 
Braci Mniejszych (0 0 . Reform atów ): ŚWIĘTY 
ANTONI PADEWSKI JAKO WZÓR DLA 
MŁODZIEŻY. K raków  1931. N akładem  0 0 . 
Reformatów. —  89 str. w 8-ce z 1 ilustracją.

3) O. Ireneusz Kmiecik, prowincjał Zakonu 
Braci Mniejszych (0 0 . Reform atów): ŚWIĘTY 
ANTONI PADEWSKI JAKO ZWIERCIADŁO 
CNÓT. K raków  1931. N akładem  0 0 . Reform a­
tów. —  117 sir. w S-ce z 1 ilustracją.

T rudnoby było powiedzieć, żeby liczno rzc* 
sze czcicieli tego Świętego, k tó ry  w  Padwie 
nazyw a się „U S anto" bez żadnych dalszych 
określeń, grzeszyły w ielką znajom ością jego 
żyw ota i m oralnej indywidualności. W ielu, bar­
dzo wielu z pośród nich, poza tom, że je s t on 
przemożnym wspomożycielem ludu chrześcijań­
skiego w jego codziennych, nieraz naw et przy­
ziemnych potrzebach, nie wie o nim zbyt wiele, 
choć ta, strona, w jego postaci je s t ty lko  ezemś 
dodał,koweui, do isto ty  jej natom iast należy —■ 
św iętość i przykład jego cnót, heroicznych. 
T eu  wzgląd mieli prawdopodolmie przed oczy­
ma. 0 0 .  Reformaci, gdy mi. uczczenie obcho­
dzonej w tym  roku siodemsct»uej rocznicy 
śmierci św. Antoniego z Padw y wydali, obok 
popularnego żyw ota, także dwie inno k sią­
żeczki wyżej wymieniono, w których -wielki 
ich św ię ty  przedstaw iony jest już n ietylko 
jako  cudotwórca, loez jako  przykład d la  m ło­
dzieży i jako zwierciadło cnót dla. w szystkiego 
ludu chrześcijańskiego. W olno spodziewać się, 
że publikacjo te  osiągną postaw iony im cel, 
zwłaszcza, że O. Szczepanik w  pracy swej oparł 
się na, pierwszorzędnych źródłach hagiogra.fioz- 
nyeb 5 to nowszych, a (). Prowincjał Kmiecik 
oddał na, usługi tej spraw y swojo pióro dobrze 
już zapisane na niwie religijnego piśmiennictwa 
popularnego. Trzeba, tylko postarać się, żeby 
to książeczki dosta ły  się do rąk licznych czci­
cieli św. Antoniego, a, sposobności do tego na­
stręczają. liczno now enny do św. Cudotwórcy, 
w torkowe ku czci jego nabożeństw a i uroczy­
ste tridua, k tóre niewątpliwie będą urządzano 
z okazji tegorocznego jubileuszu. W ówczas owo 
liczne w ota, którem i wdzięczny lud w ieruy ob­
wiesza, s ta tuy  i obrazy „sw ojego" Świętego, to 
kw iaty , którem i zdobi Jego  ołtarze i te  świece, 
które zapala, przed Jego  wizerunkam i, nabiorą 
jeszcze głębszej treści i s taną się symbolami 
czci tego Świętego .,w duchu i prawdzie".

X. Jan Korzonkiewicz.

f p o r l .
Zmiana przepisów piłkarskich,

W dniach 15 i 1.6 czerwca odbędą sto 
w Londynie obrady egzekutywy Międzynaro­
dowego Związku Piłkarskiego. Egzekutywa, 
zajmie, się  opracowaniem  regulam inu zawo­
dów piłkarskich o mistrzostwo świata.

Podczas obrad rozpatrzone będą równie?. 
4 w nioski w spraw ie zm iany niektórych m ię­
dzynarodowych przepisów piłkarskich. P ierw  
szy z tych w niosków  przewiduje, że bramkarz 
może biegać z piłką 4 m., a n ie jak dotych­
czas tylko 2. Drugi w niosek domaga się, aby  
bramkarz w  czasie wykonyw ania rzutu kar­
nego m ógł poruszać się  na linji bramkowej. 
Trzeci w niosek  przewiduje, że piłka, rzucona 
z „autu" nieprzepisow a, liczy s ię  jako rzut 
umlny dla strony przeciwnej. Czwarty w nio­
sek  zajmuje się  rolą sędziego podęzas dykto­
wania rzutów wolnych.

ŚWIĘTO W. F. I P. W. W SPALĘ.

N iezw ykle okazale zapowiada się  tegorocz 
ue św ięto W. F. i  P. W., jakie zwyczajem lat 
ubiegłych odbędzie się  w  dniach 12, 13 i 14 
czerwca rb. w  letniej rezydencji Prezydenta  
Rzplitej w  Spalę. Ogółem przewidziany jest 
zjazd 11 tysięcy uczestników. Najbardziej in ­
teresująca część uroczystości (13 i 14 bm.) bę­
dzie transmitowana przez radjo na cala Pol­
skę.

PRZED MECZEM 
POLSKA -  CZECHOSŁOWACJA.

W uajbliższą n ied zie lę  (14 bm .) odbędzie 
się  na stadjonie „Legji" w  W arszawie sensa­
cyjny mecz piłkarski pom iędzy reprezentacja­
mi Polski i Czechosłowacji. Drużyna czecho­
słowacka składać s ię  będzie z  najlepszych  
graczy zawodowych Slavii, Sparly, Viclorii- 
Ziżkov, czyli z najsilniejszych klubów piłkar­
skich Czechosłowacji.

Skład reprezentacji polskiej: Fontowicz 
(W arta), Martyna (Legja), Bułanow (Polonia) 
Szaller (Legja), Kotlarczyk I (W isła), Kotlar- 
czyk II (W isła), Szczepaniak (Polonia), Na­
wrot (L egja), Smoczek (Garbarnia), Pazurek  
(Garbarnia), Bator (Barbarnia).
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( o  sit/chał
r o  a f c o m i e .

Kraków ', dn ia  11-go czerw ca 1931. 
C z w a r t e k  11: św. Barnaby.
P i ą t e k  12: Na.j#w. Serca Jezusowego. 
P i ą t e k  12: wrscbód słońca o godz. 3.51;!] 

zachód o 20.08.
 oOo------

PROMOCJA. P. Kazimierz Dobosz, rodem I 
z Bochni,, o trzym ał w  U niwersytecie Jagiellon-

Poświęcenie kamienia węgielnego pod Bibljotekę Jag.
Ministerstwo robót pubł. zatwierdziło ofer-,j o 10 rano odbędzie się pośw ięcenie kam ienia  

ty na budowę gmachu Bibljoteki Jagiellori- w ęgielnego przy Alcji Mickiewicza u wylotu 
skiej, wobec czego roboty budowlane zostaną I ul. Krupniczej, 
podjęte w najbliższym czasie w sobotę 13 bńi. I  o____

320 Węgrów w Krakowie.
W  K rakow ie baw iła  p rzez w czorajszy

sfeim dnia 9 czerw ca b. r. ty tu ł doktora praw. dzień wycieczka gości w ęg iersk ich , uezestni- 
P rcn iaw at ProL Dr. F ryderyk  Zoll. ków  IV  K ongresu  „Finn-Ugor“. Goście w ilicz

O NADUŻYCIA W ELEKTROWNI. Mczo- J,ie 320 osób podzieleni na 5 grup zwiedzili 
ra j wr sądzie okr. k arn y m  pod przew . w ice- w godzinach przedpołudniowych kościół 
p rezesa  I)r. H u b la , toczyły się  połączono r o z - , Marjaeki, Sukiennice, W aw el, Bibljotekę Ja- 
p raw y  pracow ników ' E lek trow n i m ie jsk ie j i giellońską, Barbakan i Bramę Fłorjańską, 
adw . Iłosenzw eiga przeciw- rod. odpow. „111. oprow adzani przez Ks. Prof. Dr. K-ruszyńskie- 
K u rjc ra  Coćtz.“ p. S tankiew iczow i o raz  w spół-j go, prof. Sroczyńskiego, p rezesa  Twa polsko-
prac. R edakcji p. B lażcjow skiem u, au torow i 
artyku łów . S praw a la stanow i ep ilog  g łośnej 
k am p an ji p rasow ej z p rzed  trzech la t, w- zw ią 
zku z u jaw nionym i nadużyciam i w E lek trow ­
ni k rak o w sk ie j. Na w czorajszej rozpraw ie do­
puszczono św iadków  m. in. członków  Frczy-

w ęgiersk iogo  Dr. W ilczkowskiego o raz prof.

S ikorską i Semkowiczowi}. O godz. 2 pop. 
byli podejm ow ani śn iadan iem  w  sali Tetm a- 
je ro w sk ie j w P ałacu  Spisk im , a po po łudniu  
w yjechali do W ieliczki, gdzie zw iedzili saliny. 
W  godzinach w ieczornych opuścili Kraków ' 
udając się do U elsingfo rsu  na kong res fińsko- 
ugry jsk i. Na czele wycieczki sto ją: podsekre- 
traz  stanu  K olom an Sziby, radca min. AIa,dar 
H aasz oraz profesorow ie U niw . Csckey, Hor- 
g e r i Jeney .

Szewcy w obronie swoich warsztatów pracy.
Szewcy krakow scy ze starszym  cechu p.

rijum  m iasta  i k ilk u  b. radców' m iejskich , Galuszkiewlczem na czele, podjęli akcję zmie- 
poczem  ro zp raw ę odroczono. rzającą do obrony swoich w arsztatów  pracy,

NA TARG na Zabłocili wr dn. 9 Inn. s p ę -K vc,łjec .przemożnej konkurencji zagranicznych 
dzono ogółom 178 koni. P łacono za kon ie  po-1 firm obuwia. W  tym celu przedłożyli wojewo- 
jazdow o 3 5 0 —6o0 zł., za pociągow e le k k ie  dzie .krakowskiemu m em oriał prosząc go o  pc 
250—550, za rzeźne 40—150 zl. S przedano  n a  >p«cofe u władz centralnych dwóch zasadniczych 
wywóz zagran icę 4 sztuki, na rzeź m iejscow ą postulatów:
C>. C eny nioco zw yżkowały przy  koniach lep- nałożenia na obuwie zagraniczne wyż­
szych. P opy t był w zm ożony za lekk im  m a te rja  > szego cła
lem  pociągow ym . 1 en d one ja w cenach lekko  o) nie udzielania zezwolenia czeskiej firmie 
zwyżkowa. | Bata na uruchomienie w Krakowie warszta-

POSZE.DŁ W  ŚW IAT. E ugen ja  Markówna
z.ani. p rzy  ul. Czystej 8, zgłosiła na policje, że 
dn . 0 hm . w ieczór w yszedł z dom u je j b ra t 
A nloni, uczeń II ki. ginin. i do tąd  n ic  wrócił.

DZIECIOBÓJCZYNI. P rzed  trybunałem  
sądu przysięgłych w  K rakow ie toczyła się 
w czoraj rozpraw a przeciw  22-letn. M ariannie 
Z y rhal z Ż arni pod Z abierzow em , oskarżonej 
o dzieciobójstw o. Z ychalów ua pow iła dziecko

tów reparacyjnych.
Stanowisko sw oje m otywują tein. że silna 

finansowo fabryka czeska- podcina byt około

400 warsztatom szewskim w Krakowie, z k tó ­
rych większa część przy dzisiejszym zubożeniu 
społeczeństwa z trudom utrzym ujo swoje pla­
cówki.

Obuwie wychodzące z w arsztatów  krakow ­
skich, aczkolwiek je st nieco droższo od konku­
rencyjnych wyrobów czeskich, to jednak prze­
wyższa je solidnością roboty, dobrocią ma 
terjału i ręezneni wykonaniem, bezsprzecznie 
trwalszein od fabrycznego —  maszynowego. 
Inwazja zagranicznych firm obuwia odniosła 
już ton fata lny  skutek, że właściciele krakow­
skich warsztatów- szew-skich wypowiedzieli pra­
cę kilkudziesięciu czeladnikom, nie mówiąc już 
o tem że sami Stoją w obliczu ruiny.

ipłau* u. i
w  Z a k o p a n e m , u l. S z k o ln a  10

wolny od kurzu, oświetlony elektrycznie, 
zaopatrzony w wodociąg,

O tw arli befizls w  tzerwen Kptu I w tle rp n ii.
Mieszkanie z eałem utrzymaniem 

o d  8 zł. 50 gr., do  12 zł. dzloonlo.
= §  Zgłoszenia przed sezonem przyjmuje = =

5  om Z d ro w ia  d la k a p ła n ó w  r z y m sk o  k ato l. w  Z a k o p a n e m .

*

f f Obchód lajkon ika i i

Rokrocznie po procesji kościelnej w oktawę
w dn. 24 siyc/.nia b r., k tó re  udusiła  a zwłoki św ięta Bożego Ciała jest śródmieście K rakow a 
w rzuciła  do W isły. Na sk u te k  w yników  roz- widownią, niezwykłego obchodu ludowego, zwa- 
p raw y  i w erdyk tu  sędziów  przysięgłych, t ry - |n e g o  „Konikiem zwierzynieckim’1 lub krócej 
b u n a l pod przew odnictw em  s. s. o. B u ra  to w- ..lajkonikiem". Treść jego stanow i uroczysty 
sk iego  uw oln ił o skarżoną od w iny i kary . wjazd n a  rynek po ta tarska ubranego wojowni- 

MLIIŻĄUA UKRADŁA KSIĄŻKI. Zofja ka n a  sztucznym koniku w otoczeniu hałaśli- 
Janasów na, służącą, zaczepiła na pl„ M atejki wej przedm iejskiej kapeli t. z w. „m laskotów" 
9-1 et nią W ładysław o D udów nę, pow racającą j orszaku barwnie ubranych pachołków  z c-h o* 
ze szkoły i pop ro siła  ją  by  zaniosła lis t do | rąn-iewkami i buńcz ukami; na czele całego or
pew nych p ań stw a przy  ul. św. F ilipa  4. Ja  
nasów na przy trzym ała książk i D udów nie, 
z k lórem i sio u lo ln ila  i już do dom u n ie w ró ­
ciła.

ARESZTOW ANIE TRÓJKI TERORYSTOW .
O rgana bezpieczeństw a aresztow ały  Józefa 
S zk ra lke  (I. 25), B ronisław a Olka, (1. 25) i J a ­
n a  Olka (1. 21) z Naciszowa, k lórzy od d łuż­
szego czasu terroryzow ali ludność przyjeżdża-
jącą do Nowego Sącza, obrzucając kam ien ia- n iawP

szaku -postępuje chorąży zc sztandarem  arna 
rautowym z białym orlcm. Dziwny „ ta ta r’ 
wśród uroczystego powiewania chorągwią skla 
da hołd przed pałacem biskupim. Następnie 
ugania się z drewnianą, buława w- ręku za tłu 
mem, k tó ry  pierzcha z wrzaskiem, a  po kilku 
zwyczajowych -poczęstunkach u głównych firm 
w rynku krakow skim  wraca n a  :Zwierzyniec. 
gdzie wesoła uczta całego orszaku kończy za

m i fu ry  na drodze i b ijąc  przechodzących w ie ­
śniaków . A w an tu rn ik ó w  odstaw iono do dys­
pozycji w ładz sadowych.

ŚM IERTELNA RÓJKA M IĘDZY P A S T U ­
CHAMI. W, Skrzyszówieach na pastw isku  
w  czasie bó jk i m iędzy pastucham i. Boruch 
u derzy ł Jo b a  nożem  tak  fa ta ln ie  w  p ie rś, że 
ten  pon iósł śm ierć na m iejscu. Zabójca sam 
zg łosił się  .na policję i został odstaw iony do 
dyspozycji w ładz sadowych.

SPŁONĘŁY' 4 STODOŁY. W  B orzęcinie 
pow. B rzesko w ybuchł pożar w  zabudow a­
n iach  P aw ia  W yczesnego. Ogień zniszczył 
4 stodoły i bud y n ek  gospodarczy, w yrządza­
jąc  szkody n a  18.000 zł.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
POSIEDZENIE WYDZIAŁU HISTORYCZNO- 

FILOZOF. POLSK. AKAD. UiM. odbędzio się 
w piątek dnia 12 b. m. o godz. 9 rano. Porządek 
dzienny obejmuje: 1) Prof. dr Stan. Estreicher; 
Kultura prawnicza TI. tysiąclecia przed fh r. w A- 
eji Zachodniej; 2) a) Mgr. M. Breiter? stopa pro­
centowa w Polsce w latach 1918—1930, b) Mgr. J. 

Hubicki:- teoretyczno podstawy polityki emisyjnej
Banków Centralnych, c) I)r B, Friediger: hanko-

Te właśnie p ląsy i skoki ..ta ta ra” wśród 
wlidotysięcznego tłumu i uganianie sic za roz­
baw ioną dziatw ą i młodzieżą, nadaje tem u za- 
gadknw-rmu obchodowi charak te r zabawy indo­
wej. Wlotu uczonych historyków' i 1 od o zna w- 
ców' usiłowało w yjaśnić początek tego dziwne­
go obchodu, w którym  fantastyczne stro je ucze­
stników obchodu i „konika" w ydają się zawie­
rać jak iś element trądycjL Isto tn ie istnieje tr a ­
dycja. stosunkowo zresztą świeża, ho  niewiele 
ponad sto  la t  tem u po raz pierw szy spisania, 
łącząca początek „lajkonika" z napadem Tata­
rów' na Kraków. Wówczas to jeden z 1. 7.w. 
włóczków, t. j. łudzi zawodowo zajętych spła­
wem drzew a n a  W ille, m iał odegrać bohater­
ką  irolę w obronie m iasta: skrzyknąw szy bo­

wiem pod sztandarem  włóczkowśki.m garstkę  
obrońców zdołał zabić przywódcę 'Tatarów, co 
ich skłoniło do ustą-pienia z pod miasta, a- wów­
czas dzielny włóczek przebrany w zlupiony 
z zabitego wodza tatarskiego rynsztunek z Tri­
umfem wprowadzony został przez rozradowany 
tłum do miasta.

Nie zadaw alając się tą legendą, k tó ra  mogła

administracyjne. . . , ,  ,
JAK PRZEDŁUŻYĆ ŻYCIE CZYLI SŁONECZ- bawę cechową, albo też  wyw iew  go z daw- 

NA KUCHNIA WITAMINOWA. Odczyt aa. ten nycli w idowisk religijnych czyli misteriów' w id  
tem at zostanie wygłoszony staraniem Ligi Zdro- kfm0C im h n] |)0 P e s z c ie  w yjaśnić na, tle po- 
wia w niedzielę 14 bm. o godz. 10,30 rano, w auli | ’
G-iirnn. P-rzyr., ul. Studencka 12. Każdy ze słucha-

gam kicli jeszcze wierzeń i zwyczajów związa­
nych z kultem wody, lub też pojmując „lajko­
nika”. jako  pogańskie św ięto pow itania wiosny. 
Żadne jednak  z  -tych tłom aezeń nio um iało lo­
gicznie wyjaśnić, dlaczego obchód ten  urządza­
ła kongregacja włóczków, po której rozw iąza­
niu dopiero urządzanie obchodu w 19 w. prze­
szło w rece ostatn iej rodziny wlóczkowskiej. a 
następnie Tow arzystw a Miłośników Krakowa.

Jeśli chodzi o praw dopodobieństw o faktu 
zaw artego w legendzie, to należy stwierdzić, 
że nie jest ono w  zupełności wykłu-ozonc. 
W prawdzie ty lko  trzeci napad Tatarów  na Pol­
skę w' r. 1287 m ógłby tu  wchodzić w rachubę, 
bo żaden późniejszy nio zdołał już sięgnąć do 
K rakow a. A chociaż o  istnieniu kongregacji 
włóczków w 13 wr. n ic  nam bezpośrednio źródła 
nio mówią, a le  w  świct-lc dokum entów z poło­
wy 14 w. istnienie tej kongregacji już od dłuż­
szego czasu musi uchodzić za rzecz zupełnie 
pewną; otrzymali oni wówczas w 1303 r. to orga 
nizację prawną, w której przetrw ali do końca 
1S w. t. j. jako  kongregacja włóczków „podda­
nych K róla Jegow ości", n a  k tó rą  w  imieniu k ró ­
la  sprawował najw yższą władzę wielkorządca 
zam ku królewskiego. Do cechów miejskich oni 
nie należeli i do m ieszczaństw a krakow skiego 
się nie liczyli; m ieszkając częściowo n a  K azi­
mierzu. częściowo zaś n a  t. zw. Pobrzeżu m ię­
dzy W awelem a klasztorem  zwierzynieckim. 
Skoro pracy swojej zawodowej oddawali się 
włóezkowie w ciągu 14 w., niem a żadnych ra ­
cjonalnych powodów, kt.óróhy w ykluczały moż 
liwość odegrania wówczas przez nich roli. p rzy­
pisyw anej im przez legendę. N ajdaw niejszą w ia 
domość h istoryczną o obchodzie „lajkonika" 
przechowały nam  ak ta  wielkorządowc krakow ­
skie pod r  1738.

Może to  zresztą i  lepiej, że c.zascm braknie 
historykowi środków, t .  j. dokum entów histo­
rycznych. p rzy  k tó rych  pomocy m ógłby zana­
lizować i na. podstaw ie zimnej, bezłistosnej ana­
lizy rozwiać i w niwecz -obrócić p iękną legen­
dę. W  każdym  razie ta  bezsilność historji wy 
chodzi te j legendzie na dobre, pozw ala jej żyć 
i w świetnym, barwnym  i radosnym obchodzie 
święcić trium fy w  sercach rozbawionych i ro­
ześmianych tłumów.

Dr. St. G.

ozy otrzyma, bezpłatnie próbkę sałat i ciast owi ta­
rninowych. Wstęp wolny. Po wykładzie odbędzie 
Bję pokaz zreformowanego męskiego ubrania. 

 o------
Koncert laureatów śpiewackich rad.iostac.fi kra­

kowskiej. W zakończeniu zawodów śpiewackich, 
które w ciągu kwietnia i maja przeprowadzone zo­
stały w rozgłośni krakowskiej, we czwartek 11 
b. m. wieczorem odbędzie się koncert laureatów 
tego konkursu. Program koncertu obejmuje- duet 
z ,.C'arnnen“ w wykonaniu p. Giiiitherówncj i Mes- 
sera; arję z. „Trubadura" i arję ..Tura-ndot" w wy­
konaniu p. Roszkowskiej; trzy pieśni ludowe fran­
cuskie na trzy glosy w wykonaniu pp. Nad:, Szczer 
hińskiej i Hrabi ów.ny; arję z. „Żydówki" w wyko- 

Inaniu p. Messcra; niiję z „Damy Pikowej" w wy­
konaniu p. Szczerbili?,kiej; arję z ,.Lunatyczki" i 
„Madame Butterfly" w wykonaniu p. Nad;: Mo- 

!warta arję z ,.Cośi fan tutte" w wykonaniu pp. 
Roszkowskiej i Sz.czerbińskie.i; duet z „Carmen" 
w wykonaniu pp. Hrabiówny i Messera. Akompan­

iam ent objęli pp. Wł. Oimicki i prof. Marek-Onysz- 
kiewdezowa.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Koniec i początek" (premiera 

nowość — w- wykonaniu artystów Teatru Polskie­
go w Warszawie).

Piątek; „Koniec i początek" (nowość — w wy­
konaniu artystów Teatru Polskiego w V arsza.wieY 

Sobota: ..Koniec i początek" (nowość — w wy­
konaniu artystów Teatru Polskiego w Warszawie).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Student z Montany".
WANDA: „Dzika Orchidea" (w gł. roli Grota

Garbok
ŚWIATOWID: „Lokomotywa" (w gł. roli Łon

Chafceyjj
SZTUKA: „Kobieta, która sio. śmieje" (w gł. 

roli Zofja Batycka).
APOLLO: „Harold, trzymaj się".
BAGATELA: „Znajoma z wagonu’1 z Mar­

lena Dietrich.
CORSO: „W państwie zielonego smoka".

WARSZAWA: „Jawnogrzesznica" (w . gł. roli 
Olga Czechowa).

UCIECHA: „Marjanna".

DZIŚ W CZWARTEK PREMJERA SZTUKI 
STR1NDBERGA „OJCIEC" z Bara tawern w głó­
wnej roli. .Tutro w piątek wieczór druga prernjera; 
na afiszu „Hinkeman" E. Tollora. Biletv sprzedaje 
kasa, teatru „Bagatela" od godz. 19—2 po połu­
dniu i od 4—8.30 wieczór.

WARSZAWSKI TEATR W KRAKOWIE. 
W teatrze m. im. J. Słowackiego ma dzisiaj Kra­
ków możność zobaczenia spektaklu, które jeszcze 
niedawno przez 90 wieczorów zachwycał publicz­
ność Teatru Małego w Warszawie. — przybywa 
bowiem do nas pełny zespół wykonawców kome­
dii „Koniec, i początek", napisanej przez Marjusza 
Mas7,yńskiego. Sam autor, ulubiony w stolicy ar-

I’ tyst-a dramatyczny, nigdr jeszcze w Krakowie nie 
występował, nieznana również jest u nas przed­
stawicielka roli głównej p. Janina Romanówna,

w tej oliwili jedna z czołowych artystek stolicy,- 
podobnie jak doskonała artystka charakterystycz­
n a . p. Kamińska i wyborny komik p. Małkowski. 
W zespole przybywa ponadto dwoje artystów, 
którzy w zaczątkach swej karjery artystycznoj 
dali się jaknnjlopiej poznać w Krakowie, t. j. 
wielostronnie uzdolniona p. Modrz-ewska i pamięt­
ny z wielu komicznych kręaeyj p. Juljan Krze- 
wiński-Maszyński. Niezwykle atrakcyjny ten 
spektakl, który wśród teatralnej publiczności wy­
wołał nadzwyczajne zainteresowanie, powtórzony 
będzie jeszcze tylko jutro i pojutrze.

WYSTĘPY MIECZYSŁAWA FRENKLA’. W  nie ' 
dzielę wieczorem rozpoczynają, się w teatrze -m. 
im. ,T. Słowackiego krótkie występy mistrza Mie­
czysława Frenkla, którego Kraków wita zawsze 
tak serdecznie. Na pierwszy występ wybrał niepo­
równany odtwórca typów’ Fredrowskich, swego 
monumentalnego „Pana Geldhaba", który jest je­
dnym z najświetniejszych przejawów sztuki aktor­
skiej naszych czasów. W roli tej nie widział Fren­
kla Kraków od długich lat.

Procesja Mariacka w oktawę 
Bożego Ciała.

Dziś w e czw artek  kończą się uroczystość! 
ku  czci Bożego Ciała. W  K rakow ie kończy 
je  w sp an ia ła  p rocesja  M arjacka, w  k tó re j 
uczestniczą b rac tw a kościelne z fe re tro n am i i 
chorągw iam i oraz n iep rze jrzan e  rzesze p u b li­
czności.

Procesja wyruszy dziś o 6 pop. prowadzo­
na przez archiprezbitera Ks. Inf. K alinow ­
skiego. P rocesja  obejdzie  5 ołtarzy, poczem  
wróci do kościoła., M ieszkańcy R ynku i  pl. 
M arjackicgo n iew ątp liw ie  u szanu ją  podniosłą  
uroczystość kościelną ilum inując i d ek o ru jąc  
okna.

Po procesji w kroczy na R ynek tradycyj­
nym zwyczajem „Konik zwierzyniecki", k tó ­
ry  zaraz po po łudn iu  w yruszy ze swmim orsza 
Idem  z dziedzińca k laszto ru  P P . N orbertanek .

Młodzież akademicka wobec projektów 
podwyżki opłat.

Wśród młodzieży akadem ickiej w  Krako­
w ie panuje rozgoryczenie z powodu projektu  
znacznej podwyżki opłat uniwersyteckich. 
Rozgoryczenie to przybrało na sile, gdy rek ­
tor Załęski nic zezw olił m łodzieży na odbycie 
oficjalnego wiecu protestacyjnego w  gmachn 
uniwersyteckim. W piątek o godz. 12-tej odbę­
dzie się wielki wiec akademicki, zwołany przez 
Komitet Akademicki.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
UROCZYSTOŚCI KU CZCI NAJŚW. SERCA 

JEZUSOWEGO.
W doroczną uroczystość IN. Serca Jezuso­

wego, w p ią tek  dnia 12 czerwca, rozpoczyna się 
w (kościele 0 0 .  Jezuitów  n a  W esołej 40-godzin- 
Tto nabożeństwo z wystawieniem  N. Sakram en­
tu  w intencji uproszenia błogosławieństwa Boże­
go  dla naszej Ojczyzny. O godz. 6 prym arja, 
o godz. 10 sum a z kazaniem , o godz. 5 nieszpo­
ry, po  k tó rych  około 5.30 "wyruszy tradycy jna 
procesja na Mały R ynek, gdzie po (kazaniu odno­
wi się a k t poświęcenia i  w ynagrodzenia N. Ser­
cu J . Procesję poprowadzi Książe Metropolita 
Sapieha. W  sobotę o godz. 6 prymarja, o  godz.
10 suma. o godz. 6 nieszpory z kazaniem. W  
niedzielę, 14 czerwca o godz. 6 prym arja, o 
godz. 10 suma z kazaniem, o godz. 5 nieszpory 
z kazaniem , zakończone procesją po kościele.
O liczny udział w  tych nabożeństw ach w cen- 
teralnej 'świątyni N. Serca J .  w  P o lsce ' proszą 
0 0 .  Jezuici.

© : ©
Rok zał. 

1880. Halsłarszy W Tol. Nr 
.104-65.

F O R T E P I A N Ó W
FlrńrT WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków , Rynek G łów ny 34.

(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany I pianina, z gwa­

rancją zawsze na akładzie.
W łasna Sa la  Koncertow a.



„GŁOS NARODU” z dnia l l-g o  czerwca 1931. S r. 154.

3^3.269 bezrobotnych.
Liczba bezrobotnych, zare jestrow anych  

w  p ań slw o w jch  i k o n u im iliijd i urzędach  po­
średn ic tw a p racy  w  dniu  6 czerw ca br. w y­
nosiła n a  całym  te re n ie  państw a 313.269, co 
oznacza spadek  W  stosunku  do 30 m aja rb. 
6.840 Z powyższej liczby) bezrobotnych na 
W arszaw ę p rzypada 18.671, Łódź m iasto —  
30.042, Łódź okręg  11.722, Sosnow iec 21.486, 
woj. ś lą sk ie  62.751, Poznań  13.629 itd.

Wzrost eksportu włókienniczego.
W  m aju br. wy w ieziono z Łodzi 369.385 

k g  tow arów  w łókienniczych i przędzy ko loro­
w ej n a  sum ę 3.539 374 zł. w obec 254.372, kg. 
w artości 2,700.660 zł. w  kw ietn iu  b r., a 
403.694 kg. na sum ę 3,444.793 zł. w m aju 
1931 ą.:

W zrósł znacznie ekspo rt tow arów  b aw e ł­
nianych białych, m aterja lów  w ełn ianych  i 
p rzędzy czesanej ko lorow ej, sp ad ł natom iast 
w ywóz tow arów  pólw ełn ianych , p rzędzy b a ­
w ełn ian e j i w ilgonow ej o raz stożków.

Tryb. Arimin stracyjny o obrocie lasami
Najwyższy T ry b u n a ł A dm inistracy jny  usta 

nowuł zasady p raw n e  (nr. 1874/88) w sp raw ie  
ustaw y o ochronie lasów .

1) Okoliczność, żc dany obszar stanowi 
las ochronny, n ie jest dostateczna podstawą 
do odmowy zezw olenia na przewłaszczenie 
tegoż obszaru leśnego na zasadzie art. 3-ego 
tymcz. rozp. Rady Ministrów z 1/IX. 1919 r.

2) Przy parcelacji obszarów leśnych, nie- 
podlegających ochronie, uzyskanie uprzednie­
go zezw olenia na parcelację jest zbyteczne.

O brót la sam i n ie  je s t k ręp o w an y  żadnem i 
ustaw am i. W ładze n iesłu szn ie  b io rą  za pod 
staw ę do odm ow y przew łaszczenia ustaw ę^ o 
zagospodarow an iu  lasów  z 24 czerw ca 1927 r.

A rt. 3-ci rozp. z 1/IX  1919 r. także n ie 
może m ieć zastosow ania, bo na jego podsta­
w ie  odm ow a zezw olenia n a  przew łaszczenie 
m oże m ieć m iejsce w tedy, je ś li ta k a  tra n sa k ­
cja sprzeczna je s t z celam i R eform y Rolnej 
w g uchw ały  S ejm u z 10/VII 1919 r. U chw ała 
ta  m a je d n ak  na m yśli ty lko g ru n ta  ro lne.

Odm owa n a  zasadzie ustaw y  z 24 czerwca 
1927 r. z tego ty tu łu , że la s  je s t lasem  ochron 
nym , je s t rów nież  n ie lega lna . Na zasadzie tej 
u staw y  (art. 21) m ogą być ustanow ńone je ­
dyn ie  ogran iczen ia  w gospodarow aniu  lasem  
tego rodzaju , lu b  zakaz zm iany  obszaru  u p ra ­
w y le śn e j na in n e  użytki, ogran iczena w y ę -  
bu  itp., a te  te  ogran iczen ia m ogą być śtoso 
w ane do każdego  w łaściciela lasu , a  n ie  d o ­
p ie ro  w  stosunku  do now ego nabyw cy przy  
sposobności przew łaszczenia obszaru.

G linję kolejowa Kutno - urodnina.
Min. Kiihn wyjeżdża w  podróż m spekcyjną 

na linję W arszaw a— Nasielsk—Sierpc i koleją 
w ąskotorow ą Sierpy—Rypin. W  czasie tej po­
dróży rrin. Kiilm zapozna się ze stanem  trasy  
i robot, n a  odcinku rozpoczętej w  roku  1929 
kolei Sierpc— Płock. Budowa tej linji o długo­
ści 35 kim. została n ieste ty  zaniechana w  roku 
1930 po w ykonaniu pierwszej serji robót ziem­
nych. Tymczasem linja ta  jest w ażna, gdyż 
stanow i część w ielkiej projektow anej linji, k tó ­
ra  ma prowadzić z K utna przez Płock, Sierpc, 
Rypin, Brodnicę do granicy  północno zachod­
niej. Odcinek K utno—P tock długości 46 kim;, 
znajduje się od 1925 roku w eksploatacji, jed­
n ak  sam iten odcinek bez odcinka f ło c k — 
Sierpc— Brodnica je s t lin ją  m artw ą, nie odgry­
w ającą większej roli. Gdyby rząd zdecydował 
eię na w ybudowanie brakujących odcinków, 
wówczas pow stałaby w ielka a rte rja  kom unika­
cyjna, stw arzająca dogodne połączenie między 
uprzemysłowionemu okręgam i Górnego Śląska, 
okręgu K rakow skiego, Dąbrowskiego oraz Ło­
dzi z północno - zachodnią częścią naszego 
kraju .

 o o o  ■

Giełda krakowska.
Kraków 10 czerwca. (PAT). 3%  premjowa po­

życzka budowlana 4 0 .
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA

Warszawa 10 czerwca. Dolary 8,95, 8.07, 8.93. 
Dewizy: Londyn 43.37% ,*43.48, 43,27; Nowy .Tork 
8.91, 8.93, 8.8*9: Nowv .Tork telegraficznie 8.91,
8,93. 8,89; Paryż 34.91,*85,00, 3-1.82; Prana 20.41 )4 , 
26 48 26,35; Sztokholm 238.95, 230.55. 238.35; 
Szwajcaria 173.05, 173,48. i 72.62: Wiedeń 125.30, 
1-25.61, 124,09; Włochy 46.68, 46,80, 46.53: Berlin 
w obrotach prywatnych 211.60.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 121.50—122 — Węgiel 

23 — Lilpop 15.50—15.
Pożyczki: 3% promjown budowlana 38.75 —

5% konwersrjna 47.75 — 5% kolejowa 13.75 — 
7% stabilizacyjna 78 — 8% Listy Zastaw no Ban­
ku Gc&p. Kraj. 9 4 — 7% Listy 'Zastawne Banku 
Gosp Kraj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 10 czerwca. Paryż 20.18%, Lendy ń 

25.07%, Nowy Jork  tkIó.35, Belg ja 71.80. Włodhy 
26,98. Hisapainja 50,75,£* Holandja 207.40. B-rb i 
1,22.32, Wiedeń 72.45. -.Sztokholm 138.(8, Oslo 
138.00 Kopenhaga 138.00. Sofja 3,7j5LL, Praga, 
15.27. Warszawa 57.85, Budapeszt 96.05. ITarogród 
9.11%, Ateny 6.68. Konstantynopol 2,44%, Buka­
reszt 3.07. Helsin.gfore 12.98.

Przed „Dniem Spółdzielczości
W  zw iązku z m ającym  się  odbyć w dniu 

14 czorwca rb . uroczystym  obchodem  D nia 
Spółdzielczości w Polsce, podajem y poniżej 
szereg  w iadom ości, dotyczących zarów no 
D nia Spółdzielczości, jak też i ruchu  spół­
dzielczego.
REZOLUCJA NA D ZIES SPÓŁDZIELCZOŚCI

pu  do u trzym ania pokoju  św iata i zapew nie­
n ia  ch leba szerokim  m asom  ludności,, co jest 
jed y n ie  zdrowym  podk ładem  narodow ego i 
m iędzynarodow ego dobrobytu

RUCH SPÓ ŁD ZIELCZY  pozdraw ia i po­
p ie ra  w szelk ie w ysiłk i m iędzynarodow ego 
c h a rak te ru , k tó re  są czynione d la urzeczy- 

opracow ana przez M iędzynarodow y Związek w istn ion ia  tyuh ideałów  i zachęca do dalszych 
Spółdzielczy, brzm i:

ZGROMADZENIE, d la uczczenia D nia 
Spółdzielczości ponaw ia sw oje b ra te rsk ie  
pozdrow ienia do spółdzielców  całego św lata 
i łączy się z n im i w  dek la rac ji sw ojej w iary 
co do skuteczności system u spółdzielczego, 

k tó ry  przyczynia sio m a te rja ln ie  do roz 
w iązania tych zagadnień  gospodarczych, ja ­
k ie zarów no w przeszłości, jak  i dzisiaj usi­
łu je  zapew nić narodow y i m iędzynarodow y 
dobrobyt,

k tó ry  usta la  pokój i stosunki, o p arte  na 
dob re j woli, pom iędzy narodam i tam , gdzie 
zaw odzą w ysiłk i m ężów  sianu , dyplom atów  i 
polityków , i w zględnie;

k tó ry  w prow adza wyższy u stró j społeczny, 
aniżeli obecny, oparty  na zysku indyw idua l­
nym.

SPÓ ŁD ZIELCY  k ła d ą  nac isk  n a  bez­
w zg lędną konieczność gospodarczego i m ili­
ta rnego  rozbrojenia, jako  n iezbędnego wstę-

w tym k ie ru n k u  usiłow ań.

74 MILJ. SPÓŁDZIELCÓW .i
'M iędzynarodow e B iuro P racy  w G enew ie 

logłbsilo ostatnio najśw ieższe d an e  o stan ie  
spółdzielczości w poszczególnych k rajach . 
Liczba spó łdzieln i w  całym  św iecie, oprócz 
Rosji, w ynosi 247.547, obejm ujących 39,584 691 
członkow, podczas gdy w r. 1925 było 207.949 
spółdzie ln i, k tó re  liczyły 35,667.772 członków.

N ajw iększą g ru p ę  s tanow ią spó łdzie ln ie  
ro ln icze w  liczbie b lisko  161.000 stow arzy­
szeń, a n as tęp n ie  idą spó łdz ie ln ie  spożywców 
z liczbą 18.163 organizacyj. Je ś li idzie, o stan 
członków/, to p ierw sze m iejsce za jm ują spót 
dzieln ie  spożywców z 16 miljonami członkow, 
a d ru g i"  m iejsce spó łdz ie ln ie  ro ln icze z 15,5 
niiljonów  członków'.

Po uw zg lędn ien iu  ruchu spółdzielczego 
w Roej. cyfry powyższe na r. 1928 p rze d sta ­
w iają  się n astępu jąco : 368.003 spółdzielni
z 74.800.291 członków'.

B. cesarz Chin śpiewakiem 
operowym.

Sprawy kolejowe.
  OQO-

NONSENSY NOWEGO ROZKŁADU JAZDY.

Jeden  z -czytelników -pi-szo nam: Pociąg oso­
bowy Nr. 6053 kursu jący  n a  szlaku Siersza. 
W odna —  Sucha, w yjeżdżający ze Spytkow ic 
ad Zator o tgpdz. 18.35 w dawnym rozkładzie 
jazdy, m iał w W adowicach natychm iastow e po­
łączenie do Bielska i do Cieszyna, tak, m  o g. 
22.20 było się w Cieszynie.

W nowym rozkładzie jazdy wprowadzona 
.,nowość” , ogólnie . przez pasażerów przeklina­
ną. Nowość ta  polega n a  tem. że nawet do Biel­
ska niema dogodnego połączenia.

Pociąg bowiem ze Spytkow ic, przyjeżdżają­
cy do W adow ic na godzinę 19 14 niema zupeł­
nie połączenia do Bielska. O godzinie 22.38 od ­
jeżdża wprawdzie z Wadowic- ć na gadzinę 23.30 
dojeżdża tylko do Kęt. Z K ęt zaś dopiero o 
goclz. 4.40 ma połączenie do Bielska, a w Cie­
szynie jest o tgodz. 6.54 1

Przestrzeń zatem  102 kilometrową, na szla­
ku  Spytkow ice Cieszyn przejechać można w IB 
(trzyma.stu) godzinach!

Czy W ładze kolejowe nie m ogą w glądnąć 
w  te n  nieporządek i  przyw rócić dawny pociąg 
wieczorny, k tó ry  m iał bardzo w ygodne połącze­
nie do Bielska, i Cieszyna?

BEZ SYGNAŁÓW.

Ostatnia nasza „nowość” na kolejach pole­
ga na skasowaniu sygnałów gwizdkowych przed 
odjazdem pociągu.

Zarządzenie to  pociągnęło za sobą kilka >  
tiar ludzkich. W szyscy m am y ,w pam ięci tra­
giczny zgon prof. Zająca w  Białej, k tó ry  w  Cie­
szynie zginął n a  oczach swego krew nego na

stacji. P ociąg  ruszył cicho — w myśl niemądre­
go „okólnika", bez żadnego sygnału ostrze­
gawczego. Prof. Zając chciał wskoczyć — wpadł 
pod ko ła pociągu, które obcięły mu obie nogi. 
Zmarł.....

P i sząiey te .-słow-a był świadkiem podobnej 
sceny podczas odjazdu jednego oficera, która 
omal nie skończyła się tragicznie śmiercią.

Komu szkodzi! jeden syg-nał gw izdka kon ­
duktorek i ego. to  pozostanie tajem nicą. G jy Mi­
n isterstw o kolei osiągnęło coś przez jego zrsie- 
ś-ieniń?1 W ystarcz; wieczorem -posłuchać. jak  
wzdłuż całego pociągu rozlegaią' się ta>ozpao.zli 
we okrzyki „gotów ” i w ym achiw anie-latarkam i 
w stronę kierow nika poiągu, który nie ma żad­
nej możności porozumienia sie z konduktoram i.

U nas należałoby wprowadzić już nie gwizd­
ki; ale megafony ■ k tó reb r ryczało hy wielu u- 
strże.dz przed katastrefą , a nie wprowadzać in­
nowacje. które pociągają za -sobą krw aw e ofjtay* 
ry  z żvcia ludzkiego.

S tały  czytelnik.
(Dop. Red. Do uwag powyższych przyłącza, 

się i nasza R edakcja, która od szerokich rzesz 
Czytelników otrzym uje wiele skarg  na panujące 
z tego powodu zamic-szanie. Czas najwyższy 
w prow adzić’ n a  n o w o  daw ne sygnały  odjaz­
dowe''*

Były władbśijOhin, doszedł obecnio dosłownie 
do głosu, albowiem zo.shił śpicw-akicm. P ragnie 
on zaprodukować glośjfktórcgo nic m iał w sp ra­
wach swej ojczyzny —  n a  scen-ach operowych 

am erykańskich,

PRODUKCJA 
ROPY W REJONIE BORYSL AWSKTM.
Produkcja ropy w rejonie horyslawskun za 

z tego Spółka Akcyjna P etrnlea przerobiła 
mi slą-c maj r. b. wynosiła ponad 3.180 cystern; 
2.485. Galicja 389 Śtanrlart N o b e l  245 cystern.

— B i n a

{ R a d i o .

Raszyn nadaje..*
NAJWIĘKSZA ROZGŁOŚNIA ŚWIATA.

Olbrzym raszvńsk i zanebjutow ał pełną m o­
cą swoich 165 kilowatów, J e s t to najw iększa 
rozgłośnia świata. W  tym  -trybie pracy stacja  
raszyńska bedzie podlegała jeszcze obserwacji 
na tu ry  technicznej, dotyczą-cej 'zarówno głębo­
kości modulacji, ja k  i rozchodzenia się fali ra- 
szyńskiej ma ziemiac-h Rzeczypospolitej. W celu 
pomiarów pola i zasięgu -olbrzyma raszyńskiago 
zostały wysłane w teren ekspedj eje badawcze, 
zaopatrzone w  -precyzyjne odbiorniki i 'p rz y rz ą ­
dy pomiarowe. Po ukończeniu pomiarów zosta- 
sporządzena na ich zasadzie dokładna m apa 
zasięgu detektorowego Raszyna. Powodem wy- 
ła a ’a, ekspedycji jest, ni “możność ustalenia rze­

czywistych zasięgów R aszyna ze względu na róż 
norodność w arunków technicznych, w jakich 
pracują odbiorinki. należące do rozmaitych rad­
iosłuchaczy polskich.

Niepotrzeba oczywiście dodaw ać jak olbrzy­
mie znaczenie dla propagandy polskiej zagra 
nicą posiada

polska fala, prom ieniująca z R aszyna.

Radjo jest najpotężniejszym dzisiaj dziennikiem 
mówionym, liczącym dziesiątk i miljonów abo­
nentów, rozrzuconych -po całym świecie. Szyb­
kość fal radjowy-c-ii i zdolność ich przenikania, 
ponad granicami państw  i ponad głębinam i o- 
oeanów je s t jednym  z najważniejszycbh w arun­
ków dobrej propagandy.

Jeżeli ;się weźmie pod uwagę, że ważniejsze 
audycie sta-cij raszvńskiej zapowiadane są raę-

sto w  obcych językach i jeżeli się pa-mieta o 
tem, że od czasu dojDjzasu
płyną na cały świat międzynarodowe koncerty 

oolskie.
transm itow ane przez kilkadziesiąt nieraz stacyj 
1 .słuchane przez miljnny obcych radiosłucha­
czy. to  wówczas zrozumiemr, ja k  olbrzym ią ro ­
lę  propagandow ą odgryw a zagranicą, polska fa 
la  radjowa.

B yć może. że nai-bliższa przyszłość przynie­
sie rozszerzenie tej propagandy przyr pomocy 
transm isji

również i na drugą półkulę lak,
że polska fala radjow a obejmie proirTeniem swe­
go zasięgu całą kulę ziemską, zapoznając ob­
cych z naszą kulturą.

Rozmowa słowików przed radjo.
Jeden  ze słowików, k tórego  czarujące pieśni 

miłosne w lasku -hrabstwa Surrey roznosiło w 
ciągu m aja co wieczór po świeci" radjo lon­
dyńskie, znalazł aż w Szwajcarji współczującą 
duszę słowiczą, k tó ra  zawiazała z nim rozmowę 
miłosną.

A stal-o się to w sposób następują'.y:
Jednej z nocy majowych, tuż przed półno­

cą, usłyszał przypadkowo mżyn*er dyżurny sta­
cji radjowej w C i-lo w ex , pod Genewą, nadaw a­
ny właśnie przez stację londyńską.-sśpiew sło­
wika. Śpiew' ten dochodził do stacji szw ajcar­

skiej tak  niezwykle czysto i donośnie, że inży­
nier wpadł nagle na m yśl ustawienia przenoś­
nego głośnika w oknie stacji, wyhodzącego n a  
ogród.

Zaledwie (o uczynił i śpiew słowika ang iel­
skiego zabrzmiał w -ogrodzie, z -pobliskich za­
rośli nadleciała odpowiedź slowdka szw ajcar­
ski I rozpooząl się prawdziwy, koncert dwu 
szaropiórych śpiewaków, odległych od siebie, o 
tysiące kilometrów.

To samoLd-oświadczenic i z takim samym 
skutkiem  powtórzone było następnie we wsi s ą ­
siedniej Bellei ue-Gcuth-od.

S tacja loudj ńska zam ierza wobec, tego w 
przyszłym sezonie dowiezym  przeprowadzić pró­
by, czy i slc-wiki angielskie odpowiadać będą 
szwajcarskim.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA AUDYCJE 
RADJO W E.

G ubernator prowincji Quebec wr K anadzie 
w ydal rozporządzenie, w myśl którego, kiero­
wnicy stacji nadawczej odpowiedzialni są- za 
w szvstk :e. aitdj eje transmitowanie przez--ich s ta ­
cje nadawcze, a w ohec tego także i za ewen­
tualne. obelgi lub obrazy -słowne, które s'ądząc 
z treści powyższegp zarządzenia, wydarzają, się 
od czasu dobczasu.

LAJKONIK ZW IERZYNIECKI NA FALI 
RA D JO W EJ.

Dnia 11 bm. o godz. 19.15 rozgłośnie poK 
skic transm itować, b ę d ą  z K rakow a doroczny 
obchód Lajkonika zwierzynieckiego” . T rady ­
cyjna ta  uroczystość, związana zo wspomnie­
niami napadów tatarskich  n a  Polskę spoczywa 
do tej pory w  rękach rodziny W łóczków, k tó ­
rej jeden z prapradziadów  obronił m iasto przed 
najazdem  m ongelów przebrawszy się sam za ta ­
tara.

Programy stacyj radiowych.
Piątek 12 czerwca

Kraków (312,8). G. 11.40 Przegląd prasy; 41.58 
Sygnał cza-su; 12,16 Płyty grarj Jonowe; 13,10 
Komunikat meteorologiczny; 14.50 Kam.umkai, go­
spodarczy; 15.25 Odczyt 7, Warszawy: 16 Pły*” 
gramofonowe; 16.45 Komunikat dla żeglugi; 16,50 
Lekcja francuskiego; 17,15 Płyty gramofonowe; 
17,35 Odczyt, pt.- „Ostatnie wypraw-y w Himala - 
jao.h"; 18 Koncert z Poznania; 19 Rozmaitości; 
19.20 Płyty gramofonowe: 19,40 J. Fucbsór na 
..Przegląd inód“;i- 19,55 Komunikat meteorologicz­
ny; 20 Prasowy Dziennik R"diowy; 20.10 Program 
n-a dzień następny; 20,15 Koncert; 22 Felj°ton, 
22,15 Dcdateł d o ' Prasow-ego Dziennika Hadjowe- 
go; 22.20 Dalszy ciąg koncertu; 22,50 Komunika­
ty; 23 Muzyka iekka i taneczna.

Lwów (380,7). G. 16.15 Audycja dla chorych, 
pogadanka ks. M. Rękasa i koncert; 17.15 . 0  z 
wodzie nauczyciela szkół średnich", -wygłosi Ir E. 
Urich. (Z cyklu wykładów dla aniturjeuiów); 19.30 
Pogadanka literacka p. Tdy M ieniewskicj; -22,50 
Skrzynka pocztowa techniczna inż. J  Mińskiego; 
23 „Jedziemy na wakacje”, rabaret letni w „-prą- 
cowaniu p. J. 'Topy j ,T. Włodygi.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzi< ó bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 Państwowy 
Instyrut Meteorologmzny; 14,$0 Komunikat gospi 
darćzy; 15,25 „Łódką z Warszawy do Berlina"; 
16 Płyty gramofonowe. Zapomniane przeboje; 
.16,30 „Kącik L. S. G.“; 16,45 Centrali- Biuro
Hydrograf.; 16,50 Lekcja francuskiego; 17,15 Pły 
ty  gramofonowe; 17,35 Odczyt % Krakowa; 18 
Koncert z Poznania: 19 Rozmaitości; 19.20 Płyty 
gramofonowe; 19,40 Giełda, rolnicza; 19.55 Pań­
stwowy Instytut Metunologiczny; 20 Prasowy 
Dziennik Radiowy; 20,10 Program na dzień na­
stępny; 20.15 Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonii Warszawskiej. Br. Wolfstal 
(dy-r.) i O. K. Kallfwoda (śpiew-); 22 Felieton pt.: 
..Światła wielkiego 'miasta"-, 22.15 Dodatek J o  
Pra-sowego Dziennika Radjowego; 22.20 Dal-szy 
ciąg koncertu: 22.50 Komunikaty; 23 Muzyka lek- 

i ka i taneczna..
Katowice (408,7). G. 15,10 K om uńkat Polskie­

go Związku Zrzerzeń Gospodarczych Wojewódz­
twa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 
15,45 „O tem jak dzielny rycerz Wojtek przestra­
szył się ducha" orowie Ciocia Hela, 19 Codzien­
ny odc.nek pow:eściowy; 19.30 Prof. d r K. Statn, 
docent Uniw.: ..Tajniki rozwoju owadów"; 23
Skrzynka pooztowf w języku francuskim.
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W Y C I E C Z K I
W Tatry, Pieniny, Żywieezyznę i Beskid Śląski 

z K r a k o w a  i K a t o w i c
(każdego tygodnia)

A) WYCIECZKA NIEDZIELNA (jednodnio­
wa) w  T leskidy śląskie i żywieckie. W yjazd 
w  niedzielo rano  z K rakow a i K atow ic, po­
w rót w niedziele wieczór. Zwiedzenie Bielska, 
1 itrow a. M isły, Istebnej, Milówki, W ęgierskiej 
Górki. Żywca, powri'ót przez słynną, z malowni- 
‘ zoś^..JJrzcłeez K oricrską do K rakow a i przez 
B ystre do Katowic. K oszta podróży autobusem  
i pełnego u trzym ania od osoby 42 zł.

B) WYCIECZKA W EEKENDOW A (półtora- 
dniowa) w T a try  i Pieniny. W yjazd w soboto 
po południu, pow rot w niedzielę wieczór. Zwie­
dzenie Zakopanego, zamków w Czorsztynie 
i Niedzicy, em ocjonująca podróż łódkam i przez 
P ieniny do Szczaw nicy. Koszta podróży au to­
busem, lódck na Dunajcu, noclegu w Zakopa 
nem i pełnego utrzym ania 73 zł.

C) W YCIECZKI OKRĘŻNE ,(dwu-dniowe) 
w P ieniny oraz T a try  polskie i słowackie. K ry­
nica, 1’ifftoliuiće, Smokowce (Szmcksy) Tatrzaii 
ska, Łomnica, Niedzica, Czorsztyn, łódkam i 
przez .przełom D unajca w Pieninach, Szczawni­
ca, K rynica (Żegiestów). T ury  począwszy od 
1-go iipca b. r. Pasz.port zagraniczny zbędny.

Światowa Orgnizacja Podróży „Wagons - Lits 
Cook” w Polsce.

Podróże luksusoweuii antenatami wjeieczkowe- 
mi. Pachowi Kierowcy: Dostatnie utrzymanie.

Informacje i prospekty: w szystkie, ajencje 
„W agons-L its Cook” . IV szczególności \jenc ja  
w  K rakow ie, S ław kow ska 12, Teł. 166-11 oraz 
A jencja w  K atow icach, Im e k c y jn a  9. Tclełon 
30-12.'

Wizyty nie pozostaną bez następstw.
„TIMES“ O WIZYCIE NIEMIECKICH I REWIZYCIE ANGIELSKICH MINISTRÓW.

F o s id t a ie  Pady Przybocznej m. Krakową
Sprawa Muzeum Narodowego.

Zasadniczym punktem  prządku dziennego 
posiedzenia Itady  przybocznej prezydenta Kra- 
kowa, była sprawa. Muzeum Nrodowcgo. Refe­
row ał ją  pYnłeKor Uniw. Jag . Dr GwiazJomor- 
skl. Mnuca, stwierdził, że mimo najlepszej woli 
Muzeum nie może w ypełnić swego zadania, 
zmuszono przeważną cześć zbiorów m agazyno­
wać, w  pakach z powodu braku miejscji ijpijt- 
śno ty  d o t , chcza.sowyi h pomieszczeń. Profesor 
Gwia/rłoińorski w yraził obawę, że wielu szlaehet 
nych ofiarodawców, którzy chętnie oddaliby 
swe zbiory dla Muzeum, powstrzymuje się od 
tego, wiedząc, jaki los spotkał dużą część za­
bytków dotychczas ofiarowanych Muzeum. —  
MAslo, m ając odpowiednie pnm ics^zen ic dla 
•posiadanych zbiorów7 Muzeum Nąrodowego, 
zyskałoby wicjo n icty lko pod w zględt-m- k u ltu ­
ralnym ' ąio i  'finansowym ,' ściągnęłoby' bowiem 
wi d u  swoich i obcych, chętnych w idzenia cie­
kaw ych zabytków  i okazów7. Cent rum ku ltu ra l­
ne i artystyczne, jak i m jest K raków , siedziba 
P olskiej A kadeniji Umiejętności i najsta tszej 
w zechuuy, marnuje wartości kulturalne, trzy­
mając je w pakach. Zakusy W arszawy, by du­
żą część zbiorów .Muzeum Narodowego prze­
nieść 7. Krakowa, do W arszaw y, są. coraz s il­
niejsze. Jeżeli w y dobro całego narodu trzy­
macie pod korceni —  mówi W arszaw a —  to 
dajcie nam te zbiory, a my je pokażemy nie- 
tylko Polsce, ale i całemu światu.

N asuw a się -pytanie," skąd wziąć .środki tia 
budowo nowego budynku m uzealnego? Proszę 
s :ę spytać, mówił prof. Gwkizdomorski. feś. in 
fu lata Kulinowskiego, skąd wziął środki n a  re ■ 
stantr-ację wspaniałej św iątyni go tyckiej, proszę 
fię  spytać ks. prez. Kuznowicza, skąd Czerpał 
fundusze n a  budowę m onum entalnego gmachu 
d la  m łcdziczy -przemysłowej i rękedzieln.czej, 
proszę w ró ż c ie  spy tać  isię prof. Roupperta, 
7, jakiem i funduszam i przystępow ała B ratnia 
Pom oc Stud. lin . .Tag. do budowy w-ielk'"ega 
domu akadem ickiego im., pręż. Mościckiego. Od 
nowiedzr ioh byłyby  niew ątpliw ie bardzo fćłną 
ea.chęt? dla inicjatorów  budow y tak  potrzebne­
go  w K rakow ie gmachu Muzeum Narodowego. 
G dy Krakowowi brakow ało płuc. mówił dalej 
prof. Gwiazd o morski, —  lak  szczodra- i chętna 
Kasa- Oszczędności m. K rakow a zakupiła  park  
t ó  W oli Jiistow skiej. Ńip wątpliwie w :ęc i teraz, 
gdy K raków  cierpi na schorzenie serca, ta 
ofiarna insty tucja pospieszy ii teraz m iastu 
z pomocą udzielając, mu pożyczek hipotecznych 
n a  Piskiem oprocentow aniu. Niewątpliwie, i 
przem ysł w drodze k redy tu  towarowego p rze ­
cen ni się do rychłego wzniesienia gmachu m u­
zealnego.

Kcń-czijłC swe wywody, profesor Gwiazdo 
morski p:zud.Jaw ił radzie przybocznej nowy 
s ta tu t Muzeum Nar. dn uchwalenia, oraz rezo­
lucję proponującą, hy  I ład a  Przyboczna wyra- 
z,la- Cpinje, że rozpoczęcie budow y gma hu 
Muzeum Narodowego z wiosną 1933 r. je s t bez­
w zględną koniecznością, dom agającą się stwo- 
jzer-ła komisji dht, spraw y budow y gmachu i 
podjęcia sta rań  i .przygotowań do tej budowy, 
Wiiv.-./wie w stawienia do budżetu miejskiego m  
rnk  .1 WJZJjf! i dalsze odpowiednich sum na bu­
dowę -gmachu.

Prof. G-w iazdomorski w ysunął do  propono­
wanej przez siebie kom isji rek to ra  Un. Jag- 

.prof. Załętk^ego, prezesa Izby  Handlowo-Prze. 
myślowej Epsteina i prof. Krzyżanowskiego. 

N ad  referatem  prof. Gwiazdom-orskiego rozwi- 
jncjajsię d few jn a dyskusja.

Londyn 10 czerwca. Omawiając w iz \tę  nie­
mieckich ministrów w Cheęuers i andjencję 
Brucningp. i C urtiu-sa u króla angielskiego. 
,,Times” pisze) iż wydarzenia tc  powinny Niem 
cy przekonać, żc pragniem em  rządu an. dolskie 
go jeet zadrzeć dawnie różnice! Przejęcie zapro­
szenia przez premjera angielskiego jest dalszym 
ciągiem jego osobistej dyplomacji, jaka swego  
czasu skłoniła Mac Donalda do zaproszenia 
Herriota do Londynu, a później do złożenia w7i- 
z j ty  prezydentowi Hooverowi. Następstwem  
w ży ty  Herriota był plan Dawesa, zaś w na­
stępstwie w izyty Mac Donalda w7 Ameryce do­
szło do układu morskiego. Można się spodzie 
wać, iż ooecne wizyty doprowadzą do roko­
wań w sprawie długów wojennych. Anglja 
stoi ftaM'stanowisku ścisłej zależności repara- 
cyj i długów w7ojennvch. spodziew a' się jednak, 
że znajdzie się obecnie sposobność do rozważe­
nia różnic, jakie istnieją między Ameryką a 
Europą. W  każdym raz :c Anglja nie ma za­
miaru zw racać -się osobno do Stanów Zjedno­
czonych w kwestji długów wojennych.

MAC DONALD O CHEQUERS.
Londyn, 10 czerwca. N a dzisiojszem posie­

dzeniu Izby Gmi.n członek partji pracy Ken- 
wrortljy zapytał Mac Donalda** kiedy będzie 
m ógł złoż.yć oświadczenie o konferencji w Che- 
quers. Mac Donald odpow7iedział, że w7 sprawie 
konferencji z m inistram i niemieckimi nie ma 
nic więcej do powiedzenia ponad to, eo zawie­
rał. komunikat oficjalny, wydany w niedzielę 
wieczór,

..Goście niemieccy —  mówił dalej Mąć Do­
nald —  zaprosili mme i m inistra spraw7 zagra­
nicznych do Berlina. Rząd angielski przyjął 
zaproszenie bardzo chętnie. Dorad nie ustalono 
jeszcze term iuu wizyty w Berlinie. Co do dy­
skusji to nie sądzę, aby w  obecnych warun 
kach przyniosła jak ą  korzysg dyskusja Tzby 
gmin nad kwest.ją reparaeyjną lub długów wo­
jennych” .

A JEDNAK MORATORJUM?
Londyn 10 czerwca. Organ P artji P racy 

„Daily Herald” donosi, i'ż należy się spodzie­
wać, że Niemcy pierwszy krok uczynią z po­
czątkiem 1-rpiea i mimo obeettycih zaprzeczeń 
ogłoszą moratorium po myśli postanowień za­
wartych w planie Younga.

Zwyżka dolara trwa.
Warszawa, 10. 6. (Tcłcf. w i.). Zwyżka kursu 

dolara gotowkowego, ktota zaczęła się przed 
dwoma dniami trwa w dalszym ciągu a nawet 
nieco przybiera na ostrości. Przyczyną tego 
jest już onecnie nietylko wykup dolarów go 
tówkowych w Polsce przez banki berlińskie, 
ecz również niczem nieuzasadniony ruch 
wśród drobnych kapitalistów Krajowych w kie­
runku nabywmnia niewielkich ilości dolarów.

Dzisiaj ofiarowywano za dolara 8.98 bez do­
stawców Obroty wczorajsze na giełdzie war­
szawskiej wynosiły ponad 100.000 dolarów. 
Większość dolarów zakupiły banki i kasy ko­
munalne, pragnąc stworzyć pogotowie dolaro­
we na wypadek większych wypłat dla klien­
tów Z sumy 100.000 dolarów zaledwie Lilka 
ty sięcy poszło bezpośrednio dla publiczności. 
Bank Polski podniósł kurs na 8.96.

Budżet tylko 2.300 mili. zł.
Warszawa, 19. 6. (Telef. wł.) W Minister­

stwie Skarbu prowadzone są praee, związane 
zamierzoną kompresją Tegorocznego bud/.etu 

Wedle pogłosek, wydatki mają być zmnieiszo 
ne do sumy 2.300,000.009 zł. (Jeszcze przed 
trzem a miesiącami Klub BB. uchw alił budżet 
o pół mil jarda wyższy, a  w uh. roku porlczas 
prac przygotow awczych przepowiadano* źo Ufi- 
ficytu nie będzie. ;— Uw. Red.).-'

BANKRUCI WO FABRYKI MASZYN. . .
W at sza wa 10. 6 (T ek t. wł.). W dinin w czoraj­
szym rozeszła się po W arszawie w kidomość. 
że Sąd Okręgowy w  W arszawie ogłosił u p a ­
dłość fabryki .maszyn i odlewni ,.Port;wein, K a­
rasiński, §m- afce. w  W arszaw ie1’. Była to je ­
dna- 7. .najstarszych fabryk mecha.Dlc7.nvch 
w W arszawie i za trudniała w normalny eh w.v 
runkach kilkuset "obotnikow. Fabryka, z.nala- 
la, sir w  trudnościach finansowych i m usiała 

ogłosić upadłość.

0.500 kim. lotu bez uzupełnienia paliwa
Rekord francuskich lotników.

Paryż, 10 czerwca Lotnicy francuscy Do- 
ret i Le E-rix dokonali wczoraj nowego re­
kordu św iatow ego w  przestrzeni zam kniętej 
na sam olocie „Spójnik1',, jaki oddał do ich 
dyspozycji fabrykant perfum i wydawca dzień 
ników  Coty. N ie uzupełniając o p a só w  benzy­
ny lotnicy przelecieli przestrzeń 10 500 k ilo ­
m etrów, czyli równą przestrzeni Paryż—To­
kio, bijąc niedaw ny rekord lotników francu­
skich Mermoza i Paillarda o LfiPO km. Jest 
to w ogóle pierw szy wypadek, aby samolot 
przeleciał tak w ielką przestrzeń bez uzupeł­
niania m aterjalów pędnych. Lotnikom tym  
przypadnie zatem nagroda w  wysokości miljo 
na franków ustanowiona przez francuskie mi 
nisterstwo lotnictwa i przeznaczona dla tego  
lotnika, który pierwszy pokona przestrzeń  
ponad 10.000 km. bez uzupełnienia paliwa.

Krwawe starcie w Barcelonie.
Madryt 10 czerw-ca. W  Barcelonie doszło 

wczoraj do walki między pracującym i a s tra j­
kującym i robotnikam i. W toku walki radio po 
obu stronach kilkadziesiąt strzałów rewo Iw ero, 
wy eh, od których 11 osób odniosło rany. Straj­
kujący roootnicy usiłowali następnie wtargnąć 
do fabryki, zostali jednak przez policję odpar­
ci. Dokonano licznych aresztowań

POŻYCZKA HISZPAŃSKA WE FRANCJI.
Madryt 10 czerwca. Riząd hiszpański po­

tw ierdza obiegające od paru dni pogłoski o 
nartraktacjacihl prowadzonych’ m iedzy rządem  
hiszpańskim a bankam i franeuskiem i w  spra­
wie za c iąg n ię c i pożyczki stabilizacyjnej. Na 
ra/.ie rząd hiszpański zaciągnie pożyczkę w ban 
kach francuskich w wysokości 4 milionów fun­
tów7 szterlingów.

W  ANGLJI BEZROBOCIE WZRASTA.
L o n d y n ,  10. 6. (PAT) Liczba bezrobotnych 

w dniu 1 czerwca b. r. wynosiła 2,629.971 osób,

Doumergue przygotowuje się 
ni- opuszczenia P^acii Elizejskiego.
-Paryż, 10. 6. (PAT) Termin urzędowania 

prezydenta Doumergue‘a dobiega końca. W so­
botę dnia: 13 bm, przekaże on swe pełnomoc­
nictwa nowemu prezydentów i, a wieczorem tc 
g ot dnia wyjedzie w okolice Toulouse do ma­
jątku niedawno poślubionej zony. Wbrew obie­
gającym pogłoskom, prezydent Doumergue nie 
-ma zamiaru przynajmniej tymczasem, powrócić 
do iy c E  politycznego.

tfsiiifestaeja antypolska w lU borgn.
Malborg, 10. 6. (PAT) W Malborgu odbył 

się zjazd niemieckich chórów mieszanych. Zjazd 
zwołany jakoby dla celów propagandy śpiewu, 
przemienił się w demonstrację antypolską. Po­
szczególni mówcy zamiast mówić o sztuce, 
podnieśli jedynie momenty polityczne, oczywl 
ście skierow ane, przeciw Polsce. Znany zo 
swych wystąpień antypolskich burmistrz mia­
st* Malborga Pawelcik przedstawił w swej ino 
wie inauguracyjnej dzieje pieśn: łudowei w 
Prusach królewskich w następujący 6posób

„Kraj ten, który za czasów zakonu krzy 
żackiego tak w ysoko stal pod względem sztu 
Id, rostał po pokoju toruńskim pozbawiony (!) 
niemieckiej pleśni i muzyki przez polskie pano 
.ranie, które nad nun przeszło, jak walec pa­
rowy (!). Dopiero po odzyskaniu Prus królew­
skich przez Fryderyka W ielkiego, mógł oswo­
bodzony -naród zaintonować znowu pieśń: 
„Dziękujemy w szyscy Bogu“. Istnieje jednak 
pewność, że nadejdzie znowu (!) dzień, a to 
wcześniej (!), niż myślimy, gay  będziemy u og li 
zaśpiewać niemiecką pieśń przy przekraczaniu 
rozwalonych (!) granic”.

Rocznica powrotu króla Karola II.
Gzemiowce, 1.0. 6. (PAT) W  rocznicę w stą­

pienia na tron króla Karola, w Ctcrniowcaeh 
odbyło się  w  miejscowej katedrze uroczyste 
nabożeństw®, w  którem wzięli udział przedsta­
w iciele w ładz cywilnych i wojskowych, oraz 
korpusu konsularnego. Organizacje studentów  
urządziły ponadto na placu głównym manife­
stację na cześć króla i dynastji.

SZARAŃCZA w  BFSAR 4BJI.
Czerniowce, 10. 6. (PAT) Prasa besa rabska 

donosi, że w  południowej części Besarabji: po­
jawiła się wielk* ilość szarańczy, która niszczy 
znoza i winwee. W szelkie podjęte środki ce­
lem zwalczania okrutnej plagi okazały się bez­
skuteczne.
MINOWCE POLSKIE PŁYNĄ DO LIBAWY.

Gdynia, 10. 6. (PAT) Dziś -wieczorem od­
płynął do Libawy na uroczystości 10-lecia ło ­
tewskiej marynarki wojennej dywizjon minow- 
ców polskich* „Wicher”, fc,Podhalanin” i „Ślą­
zak” pod dowództwem szefa sztabu floty dyph 
komandora, p o t . Solskiego.

DENTYSTA TRUCICIELEM,
Paryż, 10 czerwca. Przed sądem przysięg­

łych w  M ontpellier staw ał wczoraj dentysta 
dr Laget oskarżony o dokonanie dwóch mor­
derstw  pi zez otrucie ł o usiłow anie otrucia 
trzeciej osoby. Mimo, iż obrońcy dowodzili,

Zbuntował się
numwowy 

Dswać ER DAL
nic be* niego* 

Bez E.RDALU
nic nie czyszczę 

1 wymawiam od‘
pierwszego .  • .

Pasta do obuwio

f r d a i
"/yrób krajowy

czyli, o 123.034 osób więcej niż w  dniu 18 maja j że oskarżonem u n ie udowodniono winy, sąd 
b. r. '  1 skazał dra Lageta n« karę śmierci.

11 górników ofiarą katastrofy.
Wrocław 10 cz.erwca. W  kopalni w ęgla 

..Rubcns” w Nowej Rudzie w ydarzyła się węzo 
raj wieczór o godz. 22,30 k a ta s tro fą  której 
ofiarą padło 11 górników7. Pudeżas rozsadzani? 
bloków węglowych w  szybie n a  głębokości 
490 metrów7 wyzw7olił się w większej ilości bez­
wodnik węglowy i zaskoczył robotników. Sie­
dmiu z nich poniosło śmierć, a czterech adofano 
wydobyć jeszcze żywych, aczkolwiek w stanie 
ciężkiego zatrucia Katastrofa- w7y d a rzyła, się 
nieopodal szybu, w którym  w lipeu ub. r. w po 
dobny sposób zginęło 154 górników. W czoraj­
sza kata,strofa byłaby przybrała, rozm iary o 
wiele większe, gdyby niq okoliczność, że na 
czas rozsadzania bloku większość górników7 w y 
cofała się w bezpieczne miejsce. W szybie pra­
cowało bowiem podówczas 140 górników.

Tajemniczy napad we Lwowie.
W arszawa, 10. 6. (Telef. wł.). Ze Lwowa do 

noszą: Ubiegłej mocy dokonano tajem niczego 
napadu na barona J . Błazow7sk-iego. N ieznany 
sprawca w targnął do mieszkania, barona i od­
dał do niego parę strzałów  z  rowmlwcru Jedna 
z Kul chybiła, druga trafiła Btazowskiego w 1 10  
gę. Na odgłos, str/.ałów zbudziła się m atka n a­
padniętego k tó ra  wszczęła, alarm. Sprawca 
zbiegi. W edług wyników dotychczasowego 
śledztwa napad nio ui-ał charak teru  raminko- 
wego. W łaściwego tła  napadu T ie zdołano 
ustalić.

ZAMIAST GÓRECKIEGO MATUSZEWSKI?

Warszawa, 10. G. (Telef. wł.) W  kołach fi­
nansowych pojawiła się ponownie pogłoska 
o bliskiom jakoby ustąpieniu  prezesa B a rk u  
G ospodarstw a K rąjow ego gen. Góreckiego. 
Ja k o  następcę gen. Góreckiego wymieniają 
b. m inistra skarbu pułk. M atuszewskiego.

MORDERSTWO POD GRUDZIĄDZEM.
Grudziądz, 10. G. (PAT). W czoraj znalezip-* 

no nad  brzegiem rzeki Ossy w pobliżu G ru­
dziądza potwornie .kaleczone zwłoki 22-letmiej 
Jadwigi Haremżówny, Sekcja zw łok usta łda , 
że nieszczęśliwa padła ofiarą potwornego mor­
derstwa. W  związku z dokonaniem m orderstw a 
aresztow ano dwóch podejrzanych osobników.

OPERACJA SEN. ŚREDNIAWSKIEGO.
B yły senator z P iasta  Średniawski podda? 

się w  szpitalu  GO. Banifratrów  w  Krakowio 
am putacji jrrawej nogi.

MORDERSTWO.

1 Dnia 8 czerwca b. r. około godz. 22 zostad 
zastrzelony F. P ierzynka, rolnik z Podłęża 
(paw7. ^Chrzanów) przez Józefa Ściboia, sąsia­
d a  z Podłęża. Powodem zastrzelenia je s t zem­
s ta  Śeibora n a  Bo procesu m ajątkowego pro­
wadzonego od dłuższego czasu.

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 
W  KATOWICACH.

Warszawa. (PAT) Dnia. 10 bm, między g o  
dzną 9 a  10 rano zebrało sic obok toru łyż­
w iarskiego w  K atow icach około 200 bezrobot­
nych młodocianych, k tó rzy  zamierzali urządzić 
dem onstrację. Po rozprószeniu przez policję, 
zdołali oni pojedynczo i malemi grupkam i 
przedostać się. ma ulicę W ojewódzką, skąd prze­
szli przed gmach Śląskiego Urzędu W ojewódz­
k iego /D em onstranci na w idok zbliżających się 
oddziałów policyjnych rozbiegli się. Obecnie 
panuje tv K atow icach zupełny spokój.

WCIĄŻ SIE ZBROJĄ.
Moskwa, 9. 6. (PAT). W całym Związkń 

Sowieckim  odbyw7a się  obecnie zbiórka na  
fundusz motoryzacji pogranicznych oddziałów  
czerwTonej armji. We wszystkich fabrykach 
w Moskwie potrąca się  na ten  cel od 4 do 
5% z m iesięcznych zarobków. Sama Moskwa 
ma dać na motoryzację wojsk pogranicznych 
sum ę 8.000 rubli.
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i i„Gaz 3 # 3 “
—  w ojna ta  w isi w  pow ietrzu i 

przyn iesie zagładę całej Europie! Jestem  
przekonany, że już b y łab y  w ybu ch nęła , 
g d y b y  nie n ag ła  choroba R usanow a-..'1.

P rzeczyta ł te w iersze dw ukrotnie, z uwa
ga.

—  No, leklra przesada, —  rzekł p ó łg ło ­
sem , —  chyba ja  bym  coś w ied zia ł o tern. 
T yp ow aliśm y w ojnę dopiero n a  w iosn ę  
przyszłego roku, on sam  mi to m ów ił na 
w yjezdnem  z M oskw y.

A  jednak m usia ły  go ogarnąć w ątp liw o­
ści, skoro ep ilogiem  d ługotrw ałej zadum y  
było  ■westchnienie, zapraw ione goryczą:

—  Może m nie okłam yw ał? P rzecież on 
nie ufa nikom u!

Z p latform y p o lityk i przesk oczyła  ruch­
liw a m yśl w  sferę^ n yw atn ych  in teresów , lo ­
k at, spek u lacyj, którem i należało  p okiero­
w ać odpow iednio na w ypad ek  now ej w ojn y  
św iatow ej, aby, broń Boże, rządy państw  
k apita listyczn ych  nie zarządziły  k on fisk aty  
m ajątku, u ciu łanego skrzętnie podczas p o­
koju  przez dygnitarza proletarjackiego S. S. 
S. R.

'A m inu ty  b ieg ły  za  m inutam i...
W reszcie,... na krótko przed dwumastą 

■zadźwięczał d zw on ek  i w y m o k ły  sekretarz 
w prow adził do gabinetu  szefa  zn iecierp li­
w ion ego  petenta.

D ostojn ik  p ow ita ł w sch odzącego  zda­
niem , w  którem  trudno b y ło b y  nie w yczu ć

n iechęci i sarkazmu, mimo słów  obojętnych  
napozór:

—  No i cóż, tow arzyszu; przekonaliście 
się już, że Paryż jest praw dziw ą dżunglą i 
niepodobna coś poprawić po robocie na­
szych  ludzi. Przekonaliście się o tem sami 
i przychodzicie m i to ośw iad czyć, prawda?  
C zytam  to w  w aszej tw arzy?... N o, no, nie 
m artw cie się , —  p ociesza ł go obłudnic.

B orys S icm ionow icz Łapin czekał cier­
p liw ie, aż tam ten się w ygad a , potem  zaś, 
z w łaściw ą  sobie krew kością  n apad ł, na 
tych , po których rzekom o nie m ożna było  
już nic „popraw ić11: -■ ---■

—  W prow adzili w błąd nas. w- W arsza­
w ie i Berlinie, utrudnili poszukiw ania przez 
fa łszy w y  m eld un ek ,-, oto cała ich zasługa! 
—  w arknął.

D ygnitarz cisnął mu spojrzenie „zam ra­
ża jące11:

—  F a łszy w y  m eldunek? — syknął. —  
Co tow arzysz ma na m yśli?

—  To, że m ieli rzekom o odprowadzić 
profesora R usanow a na dworzec, ba, n a ­
w et w sadzić go do w agon u  syp ia ln ego , tym ­
czasem  ustaliłem , że k rytyczn ego  w ieczora  
żaden z nich na dw orcu nie był... D zięk i te ­
mu straciliśm y bezpow rotnie m oc czasu na 
niepotrzebne poszukiw ania w  N iem czech i 
w  P olsce , podczas g d y  R usanow a należało  
odrazu szukać tutaj... w  Paryżu!

—  To pew nik?
—  Mojem zdaniem , tak'.
—  D ow ody?
B orys Łapin p odszed ł bliżej do biurka i 

z ło ży ł na niem  ćw iartkę papieru z n ota tk a­
mi, k tórych  znaczenie zaraz objaśnił. W e­

dług tych  zapisków  profesor Fedor R usa- 
now  w  dniu, w  którym  m iał odjechać napo- 
w rót do R osji, opuścił hotel na godzinę  
przed odejściem  m iędzynarodow ego ekspre­
su, odjechał taksów k ą, ale na dworzec ca ł­
kiem  nie przybył, i jego przedział w  w ago­
nie sypialnym  p ozosta ł n iezajęty  aż do W ar­
szaw y.

—  T ego arcyw ażnego faktu  nic m ożna 
b yło  odrazu stw ierdzić u was, w W arsza­
w ie? ' -

—  Przypuszczam , że nie. skoro mój po­
przednik tego nie uczynił. Bowiem  nieodra- 
zu mnie powierzono tę sprawę... K onduk­
torzy w agonów  sypialnych  m usieli się zape­
wne zm ienić w N iem czech, zresztą począt­
kow o nikt nie w ierzył w  m ożliw ość porwa­
nia profesora: sądziliśm y raczej, że z w aż­
nych powodów  od łożył w yjazd. Dopiero 
k ied y  z M oskwy...

—  To w yjaśnien ie mi w ystarcza. —  
w trącił dygnitarz, za g łęb ia ją c; się ponownie 
w studjow anie zapisków  Łapina. D o ty czy ­
ły  one zkolci bagażu zaginionego profesora, 
m ianow icie dwóch w ielkich kufrów. Złożono  
je w  przechow alni dworcow ej w dniu zam ie­
rzonego w yjazdu  profesora, m iały być  
nadane - w idocznie w ieczorem , lub um ie­
szczone w przedziale w agonu sypialnego, 
i k toś jo podjął za zwrotem recepisu, ale... 
w dwa dni później!

—  To b ył także ślad, —  dow odził Bo- 
iy-K —  k tóry  m ógł nam w skazać osoby, 
wm ieszane w  sprawę porwania Rusanowa. 
N ieste ty  tutejsi...

_—  Żątem, tow arzyszu przyjm ujecie d e­
fin ityw nie h ipotezę porwania, a nie uciecz­
ki, —  przerw ał znowu tam ten, chcąc od cią ­

gnąć u w agę Łapina od przedm iotu jego  
ostrej krytyki- —  N o, a jakże s ię  zachow u­
je córka profesora? R ozpacza, c z y  też  nie 
przejmuje się zbytnio w ypadkiem ? To prze­
cież m oże stanow ić najpew niejszy w skaźnik  
dla nas.

—  W iera R usanow  zam ieszk a łab ym  ra­
zem w  drogim  hotelu , bo w  „H otel de Pa- 
risa przy Boulevard de la  M adeleine... Nic 
szczególn ego  nie zau w ażyliśm y w  jej zacho­
waniu. Zresztą trudno tu m ówić o sum iennej 
inw igiłilacji w obec braku w szelk iej pom ocy  
ze stron y w aszych  ludzi. J e s t  nas dwóch  
ty lko , ja i mój pom ocnik, k tóry  ca łą  podróż 
z Berlina odbył w  tym  sam ym  przedziale co 
W iera R usanow ; poniew aż zaś mój cały  
w olny czas pochłania naprawianie cudzych  
błędów , w ięc ty lko pom ocnik śledzi W ierę. 
Jest to do prawdy zb yt w iele na jednego  
człow ieka, jeśli w ziąć pod u w agę n ieob li­
czaln ość W iery, jej n ieregularne w ypady  
na m iasto, i tak dalej...

D ygnitarz odsunął gn iew nie kartkę  
z notatkam i i zm ierzył m ów iącego nieprzy- 
jaznem  spojrzeniem .

—  Stary to kaw ał, tow arzyszu, —  za- 
syeza ł zjadliw ie, —  że człow iek , który n i­
czego sam nie dokonał, zw ala w inę na dru­
gich.

—  A  m oże w łaśnie czegoś .dokonałem !  
—  odparł podobnym  tonem Borys.

B łysk  zainteresow ania zam igotał w  zrnru 
żonych oczach dostojnika, lecz odpowiedź 

była równie lekcew ażąca, jak rów nocze- 
sne w zruszenie ramionami:

(Dalszy’' ciąg nastąpi-.

Obrazki Komunijne
dwadzieścia artystycznych wizerunków
Ceny w yją tkow o  n isk ie ! —  u —  Ceny w yją tkow o  n isk ie !
Ksląieezki do nabożeństwa sz t 30 gr., 40 gr., 50 gr., 60 gr., 
80 gr., 1*—, 1’50 i  droższe. — Różańce na łańcuszkach tuzin 
8‘50, 41,—, 4'50, 6’—, 7‘50, 9‘— 12'—. — Medaljonlkt, łańcuszki, 

wota, figury, krzyże poleca:

STANISŁAW RĄB
Kraków, ul. Sławkowska 4.

8

KAWĘ surową i paloną
herbatę ceylofiskę, Kakao holenderskie, w najlepszych 

gatunkach po przystępnych cenach poleca:

K azim ierz  B artoszew sk i
' • K raków , u l. F lorjaósk a  L. 49.

r .
Wysyłki na prowincją uskutecznia odwrotnie.

Przy większym odbiorze rab at!

Febr. Sk ła d  P ł Ó C i G R  I  B l d i Z f i y  R - KO W AŁSK! 
Kraków  Poleca ul. W iS In a  8.
Płótna bleliźnlane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE I do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY 
KRAWATY, bielizna męska I damska, koce, kołdry, kapy, sienniki I Ł  p. 
KOSZULE MĘSKIE ne miarę krój i wykończenie b a r d z o  s o lid n e .

Wielki wybór! Ceny niskie’.^ ^

Ważne dla pań gospodyń! |
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

p o le c a :
Gniewkowska A.

„Współczesna kuchnia d o m o w a "
Cena egzemplarza cprawnsga zl. 10-80, po wcześniej szew nadesłaniu należy- 
tości przekazem pocztowym zł. 11'90, za pobraniem pocztowom zł. 12-85.

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchnia domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowa odwrotna.
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M alu je
wnętrza kościołów,
według własnyeh projektów wszystkie- 
mi monumentalnemi technikam i, szyb 
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsz" 
projekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt 
Prospektami i fotograf jami wykonanych 

kościołów każdej chwili służy

Zygm unt Hlflli
Artysta malarz -  dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1(1.

I  

I  

I  

I
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Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwiriskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 

iłag obranych wzorów, za gotówkę lub na rat y

ZA K ŁA D  WITRAZOWO-SZKLARSK)
F-a T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł, za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

TM luzyfm  i f p i c r o
jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako  

miesięcznik rok XI.
r

„ J t l u z Ę j f o a .  i  pomieszcza na
lam ach  Nru czerwcowego prócz treści literackiej, 
popularno  -  in form acyjnej, utwór na chór mie­

szany, kom pozycji

Ms. ® r a  J in io n . 'Ćfklontiows&iego
p. t.

„ G r a i

P r e n u m e r a ta  r o c z n a  z ł 8*—

R ed ak cja  i A d m in is tr a c ja :  K r a k ó w , u l. św  K rzyża 11. 
K o n to  P  K. O. N r. 400 .883

E g z e m p la rz e  o k a z o w e  w y s y ła  s ię  n a  ż ą d a n ie  d a rm o .

Obrazki Komunijne
w 17 odmianach w 3 wielkościach  
od 25 Zł za s e t k ę  wysyła Firma:

M A C H N I C K I
K r a k ó w , M ik o ła j s k a  5 .

BIELIZNA
DA M SKA  I MĘSKA
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, polec*

Zofja AKSAKOWA
Kraków , W lt ln a  4.

Wszelkie przybory do szysis.

A K T U A L N E ! ! !

Bielizna tylko marki 
„ E G A " daje gwaran­

cję trwałości, elegancji. 
Fabryka „Eąa* Kraków, 
Szewska 4. Ceny fabryczne

P r z y s t ą p i ę  do
s-ółki ze współpracą 

i 3.000 doi. amer. na pe­
wne zabezpieczenie hipo­
teczne. Zgtosz. do admin. 

pod: „Architekt*

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13

V

p o le c a :

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
Cena z ł. 3*20

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  KopTera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
Ł zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetycsne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczenia rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej.
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